Kudinowska Fabryka Bloków Cera- 
micznych jest Jednym <z_ przedsię. 


biorstw stanowiących bazę produk 
cyjno - techniczną dia budownic- 
twa w Moskwie. 
Na zdjęciu; N. Gorkin przy maszy: 
nie do ładowania bloków cerami- 
cznych do pieca tunelowego. 
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załogi ZPB im. 


Jednym z przodujących zakładów 
w przemyśle bawełnianym jest ZPB 
im. Marchlewskiego. Już w związku 
z IM Łódzką Konferencją Partyśną 


Po 


podpisaniu porozumienia 


w 


sprawie wymian 


jeńców 


Qżyły nadzieje ludzi 


na szybkie zakończenie przelewu krwi 


Pokój w Korei pow 


inien być sygnałem 


do pokojowej współpracy narodów 


" PEKIN. — Specjalny korespondent 
(Agencji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że — po niejawnej sesji ple- 
marnej delegacji obu stron w Pan- 
mundżonie w dniu 9 bm., odbyło się 
posiedzenie oficerów sztabowych w 
celu opracowania szczegółów admi- 
nistracyjnych przed ostatecznym 
podpisaniem porozumienia w spra- 
wie rozejmu. 


Korespondent „Daily Worker“ w 
Panmundżonie Winnington podkre- 
Śla, iż wszystkie oznaki wskazują 
na to, że podpisanie dokumentu, któ- 
ry położy kres wojnie w Korei, na- 
stąpi w najbliższej przyszłości. 

LONDYN. Tokijski korespondent 
Agencji Reutera podaje, iż oficerowie ze 
sztabu gen. Clarka oświadczyli, że 
ich zdaniem — podpisanie rozejmu jest 
„sprawą kilku dni, 

Agencja Reutera dowiaduje się z 
miarodajnych kół hinduskich, że In- 
die wyrażą zgodę na udział w komi- 
sji repatriacyjnej państw neutral- 
nych. 

Szwedzkie ministerstwo spraw za- 
granicznych ogłosiło komunikat, w 
którym podało do wiadomości, iż 
przedstawiciele Szwecji wezmą u- 
dział zarówno w komisji repatria- 


Statek 
„Łódź 
wyjdzie na morze 
przed terminem ; 


e~nan aaan 


~ana t 


(3 


GDAŃSK. — zbliżający się „Dzień 
Stoczniowca" załoga stoczni gdań- 
skiej pragnie uczcić przedtermino- 
wym oddaniem do eksploatacji no- 
wej jednostki morskiej. Jednostką 
tą jest statek „Łódź“. 

Budową statku „Łódź, który, Jak pla- 
nowano, miał być oddany do eksploata- 
cji w trzecim kwartale br., kieruje do- 
świadczony fachowiec, starszy budowni- 
czy Wiktor Jabłoński. W hali maszyn 
statku „Łódź, przy motorach głównych 
1 pomocniczych urządzeniach rozdziel 
czych pracuja brygady montażówe mi- 
strza Maciejewskiego, Zameldowały one 
już e zakończeniu ustawiania maszyny 
głównej t maszyn pomocniczych. 

Obecnie brygady przystąpiły do spraw 
$zanla mechanizmów I agregatów pomoc 
siczych w celu przygotowania ich do 
łozruchu, 


cyjnej państw neutralnych, jak i w 
komisji, która ma czuwać nad prze- 
strzeganiem warunków rozejnu w 
Korei. 

LONDYN. — "Sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Wielkiej Bry- 
tanii—Harry Pollitt ogłosił oświad- 
czenie, w którym podkreśla, że wia- 
domość o podpisaniu porozumienia 
w sprawie repatriacji jeńców w Ko- 
rei została przyjęta na całym świe- 
cie z ogromną radością i ulgą, któ- 
rą powiększy jeszcze ostateczne za- 
warcie rozejmu. 

Pokój w Korei — stwierdza dalej ©- 
świadczenie — musi być szczebiem do 
zakończenia wojny w Indochinach, -na 
Malajach | w Kenii, pokój w Korei musi 
być sygnałem do obalenia wszelkich 
przeszkód w handlu międzynarodowym. 
Pokój w Korei musi być sygnałem do 
niezwłocznego spotkania między Wielką 
Brytanią, Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim. Miliony ludzi na 
całym świecie nie tylko domagają się 
obecnie takiego spotkania, lecz mają 
również nadzieję, że się ono odbędzie. 


Coraz więcej robotników przemysłu me- 
talowezo rozpoczyna pracę na uporząde 
kowanych normach, które gruntownie 
przemyślano | dostosowano do każdego 
stanowiska roboczego. Już pierwsze dni 
pracy opartej na normach uporządkowa- 
nych przez społeczne komisie przy a 
udziale robotników, wykazują znac 
wzrost 7ainteresowania załogi pełnie 
szym wykorzystaniem rezerw wytwór- 
czych, podniesieniem wydajności pracy. 
Wielu pracowników Zakładów Wytwór- 
czych Urządzeń Telefonicznych tm, Ko- 
muny Paryskiej w Warszawie doceniając 
w pełni potrzebę uporządkowania norm 
samorzutnie wypowiedziało się za pod- 
niesieniem swoich norm, które były do- 
tychczas zaniżone. 
Na zdlęciy* członev ZMP, Stanisław: 
Wróblewska, zgłosiła wniosek. aby jej 
normę podwyższyć o 35 procent. 


EAF — tot, Zygm. Wdowiński 


SSR: biesas Fyczał 


ŚRODA, 10 CZERWCA 1953 R. 


Wyprodukujemy ponad plan w I półroczu 


przędzy 


e 1.369.000 m tkanin 


— (łosi zobowiązanie 


Marchlewskiego 


dzielna załoga postanowiła wyko- 
nać plań miesięczny, kwartalny i pół 
roczny przed terminem. 

Obecnie po przeanalizowaniu pla 
nów przez załogi poszczególnych od- 
działów za maj oraz pierwsze dni 
czerwca okazało się, że podniesie- 
mie na wyższy szczebel pracy orga- 
nizacyjnej aktywu polityczno-gospo 
darczego i związkowego oraz dozoru 
technicznego pozwoli robotnicom i 
robotnikom jeszcze bardziej sxrócić 
termin wykonania planów. 

W dniu wczorajszym zmiany po- 
południowe zebrały się, aby wspól- 
nie zastanowić się nad możliwością 
przyśpieszenia realizacji planów, 

I oto po gruntownym przeanalizo- 
waniu wszystkich istniejących możli 
wości zapadło postanowienie, które 
da państwu tysiące metrów tkanin 
i kg przędzy ponad plan, 

W przędzalni cienkoprzędnej po- 
stanowione wykonać plan półroczny 
do 20 czerwca, w  średnioprzędnej 
do 24 bm., w edpadkowej — 22 bm., 
w tkalni — 22 bm, w wykończalni 
24 bm. a 

Dzięki tym zobowiązaniom nad- 
wyżki produkcyjne, jakie uzyska za 
łoga ZPB im. - Marchlewskiego w 


pierwszym półroczu joszą: 173 
tys. kg. przędzy i 1.369 tys. metrów 
tkanin. 


Załogi zakładów przemysłu bawel 
nianego powinny brać przykład z 0- 
fiarnej i świadomej swych celów za 
łogi ZPB im. Marchlewskiego : pójść 
w jej ślady. 


| 


RZYM. — We wtorek wieczorem, 
w 30 godzin po zamknięciu lokali 
wyborczych we Włoszech, znane by 
ły tylko fragmentaryczne wyniki wy 
borów z poszczególnych okręgów i 
obwodów. 


Mimo fałszerstw i nie przebiera- 
Jącej w środkach nagonki antydemo 
kratycznej, pierwsze wyniki świad- 
czą o wielkich sukcesach partii ko- 
munistycznej, jak również partii so 
cjalistycznej. 

Tak np. ogłoszone dotąd wyniki wy- 
borów do senatu w sześciu prowincjach 
włoskich (Abruzzi, Molise, Marche, Li 
quria, Apulia, Lombardia, Venezia-Gu- 
lia) świadczą, iż partie komunistyczna 
i socjalistyczna zdobyły 2.783.846 glo- 


sów wobec 2.384.723 w roku 1948, tj. o 
blisko 400.000 więcej. 

Partia  chadecka straciła przeszło 
400.000 głosów (3.489.522 w obecnych 
wyborach wobec 3.893.895 w roku 
1948). 

RZYM. — Sukcesy partii postę- 


powych w wyborach powszechnych 
| we Włoszech wywołały poważne zde 
nerwowanie włoskich kół rządzą- 
cych. Charaxterystycznym wyrazem 
go zdenerwowania były zmienne 
oświadczenia składane na temat wy 
borów przez rzeczników minister- 
stwa spraw wewnętrznych i same- 
go ministra Scelbę w ciągu dnia 
wczorajszego. 

Początkowe ministerstwo szprow wew 
nętrznych zapowiadało ogłoszenie osta- 


tecznych wyników wyborów do senatu 
na wtorek: We wtorek wieczorem mini 


„Kolektura 

ru" nie 

Czytelnicy 
bawili 


oto jej 
Rer Ściwi: 
ROK VUL zesp artosu"s 


tot. 


Jeśli chcesz za- 
pewnić sobie. na 
miesiąc lipiec „Ex- 
press Ilustrowany", 
zamów go jeszcze 
dzisiaj w prenume- 
racie pocztowej. 
Prenumeratę przyj- 
mują wszystkie pla- 
cówki poczłowe i 
każdy listonosz. do 
10 czerwca. 

Pamiętaj... 


De Gasperi i jego klika przeliczyli się 


Nie pomogły oszustwa 


Partie postępowe 
zwiększyły swój stan posiadania 
w stosunku do poprzednich wyborów 


sterstwo spraw wewnętrznych oqłosiło 
nieoczekiwanie komunikat, w którym po 
dało do wiadomości, że cd godz. 20 do 
środy rano zawiesza publikację rezulta 
tów wyborów. 

Decyzja ministerstwa spraw wewnę- 
trznych spotkała się z głębokim oburze 
niem szerokich kół społeczeństwa włos- 
kiego, które nie miały żadnych wątpli- 
wości co da celu tej zwłoki. 


„Express“ 
Czytelnikom 


humo- 
zawiodła. 
„Expres- 


la niemal bez przer 
wy  rozbrzmiewała 
śmiechem rozbawio 
nej publiczności. 
ulubieńcy: 
ski I 
artystyczny 


Ewa Szarfhare 


A 


Huragan 
w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK. — Niezwykle silny 
huragan spustoszył w nocy z 8 na 
9 czerwca stany Michigan i Ohio. Hu 
ragan zburzył wiele domów, grze- 
biąc mieszkańców pod gruzami. 

Według ostatnich doniesień, spod 
gruzów zawalonych domów _wydo- 
byto zwłoki 143 ofiar. Około 750 osób 
ofniosło rany. 

Straty materialne, wyrządzone 
przez huragan, obliczane są w przy- 
bliżeniu na 13 milionów dolarów. 


Premierzy 
wspólnoty brytyjskiej 
za zwołaniem 
konferencji „4-ech“ 


LONDYN. — Dnia 8 bm., po dwuduio- 
wej przerwie, wznowione zostały oorady 
konterencji premierów krajów brytyj- 
skiej wspólnoty narodów., Posiedzenie 
przedpołudniowe poświęcone było zaga- 
dnieniom . polityki zagranicznej, 


Premierzy rozpatrzyli ostatnie dont: 
nia w sprawie rokowań o rozejm w 
rel i — jak stwierdza agencja Reutera — 
powitali z zadowoleniem podpisanie po- 
rozumienia w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych. 

Agencja Reutera podkreśla, że premie- 
rzy postanowili ogłosić deklarację, popie- 
rającą projekt odbycia w najbliższym 
czasie rokowań między mocarstwami zae 
chodnimi | Związkiem Radzieckim. 


Dyplómatyczny komentator dziennika 
„Observer“ stwierdza w związku z poe 
wyższym, że na Konferencji premierów 
poddano pewnej krytyce niektóre posu- 
nięcia Amerykanów w trakcie rokowań 
rozejmowych w Korei, oraz ich stanowi- 
sko wobec ZSRR. 


Oszczędnie, dużo i 


dobrze > 


Odzieżowcy dają przykład 


innym zakładom 


Przodujące zakłady przemysłu o- 
dzieżowego jak ZPO w Bielsku, By- 
tomiu i Krakowie, ZPO im. Więc- 
kowskiego. im. Fornalskiej i „Wól- 
czanka" w Łodzi systematycznie 
obniżają koszty własne produkcji i 
zwiększają socjalistyczną akumula- 
cję, czyli gromadzenie środków na 
dalszy rozwój. gospodarki narodo- 
wej. Dają one przykład tym zakła- 
dom przemysłu lekkiego, które nie 
wykonują planu obniżki kosztów 
własnych i planu akumulacji, 

W przodujących zakładach przemysłu 
odzieżowego systematycznie wzrasta wy 
dajność pracy i w słusznej proporcji do 

rosną zarobki 


Pragnąc obniżyć koszty własne, kle- 


rownictwo | całe zalògi 
potrafiły zinniejszyć, a w wielu wypad- 
kach calkowicie zlikwidować nieplanową 
ne postoje produkcyjne oraz prace w 
godzinach nadliczbowych. 

W celu zwiększenia akumulacji socja* 
listycznej przodujące zakłady przemysłu 
odzieżowego osiągnęły poważne oszczęd- 
ności w surowcach. a przede wszystkim 
obniżyły znacznie ilość resztek, stosując 
tzw, bezresztkowe wykroje, 


Obok tych przodujących zakładów, 
w których dobrze realizowany jest 
plan akumulacji i obniżki kosztów 
własnych, w przemyśle odzieżowym 
jak i w całym przemyśle lekkim są 
zakłady, których kierownictwa nie 
wywiązują się z zadań w tej dzie- 
dzinie. 

Do takich ns=leżą ravłacy: im, Pró- 
chnika w Łodzi, w Zgierzu, Pabia- 


mieach, im, 14 Stycznia i ım, Obrońców 
Warszawy, J 


tych zakładów 


Zbędni tubylcy, CZY». 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


zbędni kolonizatorzy * 


„Staje przed nami zadanie zmniej- 
szenia ludności krajów obcych. Musi- 
my opracować technikę zmniejszenia 


KURTCE 


Dla nich zabrakło 


Dyrektor Wydziału Szkolnego w 
Detroit A. N. Hennlngen stanął na 
czele zbiórki starego obuwia i odzie- 
ży dla tych dzieci, które dla ich bra 
ku mie mogą uczęszczać do szkoły. 
W pierwszym półroczu bieżącego ro- 
ku szkolnego rozdano dzieciom bli- 
sko 25 tys. rzeczy pochodzących ze 
zbiórki. 

Ale co zrobić z tymi 5 milionami 
amerykańskich dzieci, które nie tyl- 
ko nie mają butów i ubrań, żeby 
chodzić do szkoły — ale nawet szkół 
dla nich zabrakło? 


Nagroda za wierność 


B. przewodnicząca brytyjskiej Par 
tii Pracy p. Alice Bacon odznaczona 
została ostatnio orderem Imperium 
Brytyjskiego. 

Ku wielkiemu oburzeniu tych dzia 
łaczy tej „robotniczej partii, któ- 
rzy orderu jeszcze nie otrzymali, 
choć równie wiernie jak Bacon słu- 
żyli interesom angielskiego imperia- 
lizmu, 


Łódzcy ZMP-owcy 


przygotowują się 
do Festiwalu 
w Bukareszcie 


Obecnie młodzież łóczka, jak | mło- 
dzież wszystkich miast i wsi polskich, 
stoi w obliczu wielkiej kampanii — u- 
$ilnych. przygotowań do IV Festiwalu 
Młodzieżowego w Bı i 
wal pojadą oczywiście najlepsi ` 
którzy -wyróżnią się w wykonaniu zobo 
wiezań długookresowych, podjętych dla 
uczczenia Fostiwalu, w rozwijaniu ruchu 
pionierskiego — ci, których organiza- 
cje młodzieżowe w zakładach pracy uz- 
nają za godnych uczestniczenia w tej 
Wielkiej Imprezie miodzieży catego świa 


a, 

Wybory delegatów na Festiwal w łódz. 
kich zakładach pracy odbędą się w 
dniach od 12 do 20 czerwca. W przygo 
towaniach do tych wyborów wyróżnia- 
Ja się ZPB im. Marchlewskiego. ZPB i 
Stalina — B, Armii Ludowej, ŻPDz. 
Rychlińskiego, Głażewskiego i ZM 
Strzelczyka. 

Zetempowcy, prócz radosnych wiado- 
mości o swych sukcesach  produkcyj- 
nych | kulturalnych — zawiozą również 
s, Bukaresztu podarki ta innych dele 
gacji. 

W ramach przygotowań do Festiwalu 
odbędą się na terenie naszego miasta 
od 20 czerwca do 22 lipca szkolne, dziel 
nicowe | zakładowe spartakiady o pu- 
char Zarządu Łódzkiego ZMP. 

Tak więc w Festiwalu wezmą udział 
nie tylko dolaqaci. Wezmą w nim udział 
wszyscy — będą w nim uczestniczyli 
Jeśli nie swoją obecnością, to osiągnie 
ciami produkcyjnymi, czynem fastiwalo 
wym lub upominkami, wykonanymi dla 
delegacji młodzieżowych z inńych kra- 
Jów, 48) 


tej ludności. Kto może kwestionować 
moje prawo do unicestwienia milionów 
ludzi niższej rasy, która rozmnaża się 
jak insekty?" 

Po samym tonie tej wypowiedzi 
poznajemy jej autora, Jest nim Adolf 
Hitler. Ta „firma“ mówi za siebie. 
Wydawałoby się, że teoryjki fuehre 
ra zostały pogrzebane razem z nim 
pod gruzami kancelarii Rzeszy. Wyda 
wałoby się, ale tak nie jest, Gdyby 
Hitler mógł ożyć, „byłby niewątpli- 
wie dumny, że jego szaleńczy bełkot 
przetrwał do dziś i nie tylko przetr- 
wał, lecz „awansowany“ do roli „nau 
ki“, znalazł gorliwych wyznawców. 

Nie trudno odgadnąć, komu to po- 
trzebne są dzłś jeszcze pseudonauko 
we bzdury hitlerowskie. Imperiali- 
stom amerykańskim, angielskim, fran 
cuskim i innym. Potrzebne są w zwią 
zku z palącą sytuacją w krajach ko- 

lonialnych. Istotnie palącą, gdyż w 

krajach tych ziemia pali się im pod 

stopami. 

Straszliwa nędza, nieludzki wy- 
zysk pcha narody kolonialne do wal 
ki na śmierć i życie przeciw obcym 
ciemięzcom. W tej walce ze strony 
imperialistów biorą udział korpusy 
ekspedycyjne, świetnie wyposażone 
i uzbrojone po zęby. Cóż, okazuje 
się, że to nie wystarczy. Trzeba rów- 
nież LM walkę na platformie teo 
rii, w dziśdzinie nauki, ideologii. 


Na tym froncie walki siły są prze 
rażająco (dla imperialistów) nierów 
ne. Podczas gdy narody kolonialne 
uzbrojone są w przodującą, niczwy- 
ciężoną naukę o walce wyzwoleńczej, 
naukę marksistowsko-leninowska, ich 
przeciwnik zdany jest jedynie na 
pseudonaukowe bzdury, w rodzaju tej, 
którą przytoczyliśmy na początku. 
Będący na żołdzie imperialistów. 

rozmaici „uczeni* od siedmiu boleści 
łamią sobie głowy i miotają się bez- 
silnie, aby „naukowo“ wytłumaczyć 
światu, a w pierwszym rzędzie sa- 
mym narodom kolonialnym, jakie są 
przyczyny nędzy tych narodów, jakie 
jest źródło zła. Bo co tu dużo gadać, 
źle się dzieje w krajach kolonialnych 
— przyznają bez ogródek ci „teore- 
tycy“ w rodzaju Vogta, Cooka, Osbor 
ne'a, Russella — ale nie mogą prze- 
cież przyznać, że powodem nędzy 
jest wyzysk. Trzeba znależć inne 
„przyczyny”, Otóż i znaleźli. 

—ŻŹródłem zła — powiadają — jest 
przeludnienie, nadmierne rozmnażanie 
się ludności. Środek zaradczy — to 
ograniczenie przyrostu naturalnego. 

Oto i gotowa „teoria”, którą przy 
straja się jeszcze w piórka „nauko- 
we”, ba, „postępowe“! Jest to stara 
teoria, z której czerpał Hitler, a dziś 
Gzerpią jego ideologiczni pobratym- 
cy. Licząca 150 lat, reakcyjna i luz 
dobójcza teoryjka o „przeludnieniu” 
nosi nazwę maltuzjanizmu, od swego 
twórcy — Maltusa, 

Imperialiści uruchomili wielki apa 
rąt propagandowy, którego zada- 
niem jest rozpowszechnianie maltu- 
zjanizmu w krajach kolonialnych, W 
końcu ubiegłego roku urządzono 
pompatyczne widowisko — między- 
narodowy zjazd, maltuzjanistów. 
Zjazd ten powołał nawet międzyna- 
rodową federację do spraw regulacji 
urodzeń.  Kolonizatorzy nie żałują 
pieniędzy, byle rozkręcić sprawę, by 


le wmówić uciśnionym, że ich liczeb 
ność powoduje całe zło. 

Wystarczy pobieżnie rzucić okiem 
na kilka liczb, by przekonać się, że 
w ich świetle teoryjka o przeludnie 
niu bierze natychmiast w łeb. Gę- 
stość zaludnienia w Kongo Belgij- 
skim wynosi zaledwie 13 osób na mi 
lę kwadratową. W Indiach jest znacz 
nie większa — 250 osób, Jednakże 
ta stosunkowo wysoka liczba jest 
przeszło 3-krotnie mniejsza, niż gę- 
stość zaludnienia w Belgii (800 mie- 
szkańców na milę kwadr.), znacznie 
niższa niż w Anglii (750 mieszkań- 
ców) czy w Holandii (610 mieszkań- 
ców). 

Czy przeciętna stopa życiowa w An- 
glii lub Belgii jest wielokrotnie niższa 
niż w Indiach? Nonsens. 

Ścisłe, oparte na nauce obliczenia 
wykazują, że glob ziemski zdolny 
jest wyżywić co najmniej cztery ra- 
zy tyle mieszkańców, ile wynosi jego 
obecne zaludnienie. Przykład krajów 
obozu socjalistycznego jest naocz- 
nym dowodem, że tam, gdzie nie ma 
wyzysku, nie ma również „zbędnej 
ludności”. 

Narody kolonialne coraz lepiej zda 
ją sobie sprawę z prostego sensu 
tych zagadnień. Pseudonaukowe teo 
ryjki nie tu nie wskórają. Podobnie, 
jak nie wskórają nic uzbrojone po 
zęby korpusy ekspedycyjne... 

(hesp) 


Odpowiadamy: 


PRACOWNICY F-KI _URZĄDZ, ME- 
CHAN. — PABIANICE: Bilety wstępu na 
imprezy sportowe nie są ujednolicone 
w całym kraju, a wysokość ich może 
być ustalona przez poszczególne zw. 
sportowe według ich uznania, 
GISTEL — SIERADZ: Jeżeli 


kie- 
ównać 
a_skradzio 
anią wyso- 


JESZKARCY UL. ROKICIŃSKIEJ 19. 
ORAZ UL. ZARZEWSKIEJ: Radzimy za- 
interesować sprawą Zarząd Zw. Właści- 
cieli Nieruchomości | (ul. Piotrkowska 
nr_33), który zarzuty zbada | załatwi 
sprawy zgodnie z życzeniami mieszkań- 
ców domów. Oczekujemy dalszych wia- 
domości. 


m Ne 13% 


Grupy kośne z woj. łódzkiego 


spisują się 


doskonale 


Skoszone przez nie siano — w drodze 


a zdjęciu: członkowi 
Aleksandrowicz i br: 
woqard (woj. szczecinskie). 


Trzy tysiące chłopów z wojewódz 
twa łódzkiego przebywa obecnie w 
województwie szczeci: m na sia 
nokosach. Dotychczas grupy kośne 


Dwie wielkie 
wysławy osiągnięć 
naszego rolnictwa 


na święto dożynek 


Na święto dożynek przygotowuje 
się w województwie łódzkim dwie 
wielkie wystawy osiągnięć naszego 
rolnictwa. Urządzi się je w Piotrko 
wie i Łowiczu. Każda z wystaw zaj 
mie ponad 4 ha przestrzeni. 

Na wystawach zobaczymy dające 
najwięcej mleka krowy, wspaniałe 
okazy zbóż oraz nowoczesny sprzęt 
techniczny, jakim obecnie coraz bar 
dziej posługują się rolnicy przy pra 
cach w polu. Udział w wystawach 
wezmą spółdzielnie produkcyjne, 


PGR-y, POM-y i właściciele gospo 
darstw indywidualnych, (u) 


Trzeba codziennie 


konirolować 


pola 


Walka ze stonką — obowiązkiem każdego rolnika 


Co roku stonka ziemniaczana pa- 
noszy się na naszych polach, niez- 
cząc ziemniaki, Już obecnie na te- 
renie województwa łódzkiego wy- 
kryto pierwsze ogniska tego szkodni 


ka. 

Aby nam pomóc w należytym 
prowadzeniu akcji przeciwstonko- 
wej, do województwa łódzkiego 
przybyła specjalistka radziecka w 
tej dziedzinie, inż. Nina Nikulina. 
Jeździ ona po poszczególnych po- 
wiatach i udziela fachowych rad, 


Obecnie opracowano specjalny ka 
lendarzyk przeprowadzania lustra- 
cji kontrolnych w poszukiwaniu 
stonki. We wszystkich powiatach są 
także pełnomocnicy kierujący akcją 
zwalczania stonki, 

Ponieważ stwierdzono, że w niektó 
rych punktach znajdują się ogniska 
stonki, wszyscy posiadacze ziemi po 
winni każdego dnia kontrolować do 
kładnie, czy na ziemniakach lub po- 
midorach nie znajduje się szkodnik. 


jak organizować wàlkę z tym szko | Jest to obowiązkiem każdego rolni- 
ka. 


dnikiem. 


(un) 


grupy kośnej z pow. 
Kołodziejczyko wie 


Brzeziny (woj. łódzkie). Wacław 
przy pracy na łąkach w pow. Ne- 
i; CAF — fot. Karwacid 
zebrały już około 7,5 tysiąca ton sia 
na, Siano to zwozi się epecjalnymi 


się ze spółdzielni produkcyjnych: 
Wojsławice, Krzaki i Rąbień. Do- 
brze się spisują także rołnicy indy- 
widualni z powiatów: wieluńskiegoy 
sieradzkiego 1 łódzkiego, i 
Z dużą pbmocą naszym rolnikom. 
przyszło wojsko. Przewozi ono bêz- 
płatnie promem siano przez Zalew 
Szczeciński, skracając w ten sposób 
drogę o 16 kilometrów. ` 
Ponieważ pierwsze transporty sia 
na z województwa szczecińskiego są 
już w drodze, prezydia powiatowych. 
rad narodowych powinny przygoto- 
wywać już w ramach pomocy są- 
siedzkiej odpowiedni transport, któ- 
rym przewiezie się siano ze stacji 
na wieś. (u) 


CZYTELNIK Z POZNANIA: Na 
półroczny -kurs dla bibliotekarzy w 
Jarocinie (woj. poznańskie) przyjmo 
wani są kandydaci po ukończeniu 
liceum ogólnokształcącego. Nauka, 
utrzymanie i mieszkanie w interna- 
cie są bezpłatne. Absolwenci kursu 
obowiązani są do 3-letniej pracy w 
bibliotekarstwie. Kurs rozpoczyna 
się we wrześniu, Zgłoszenia należy 
kierować do Referatu Bibliotek przy 
Wydziale Oświaty Wojew. Rady Na 
rodowej w Poznaniu. 


„STROSKANA”: Możliwa jest 
zmiana nazwiska, którego brzmienie 
jest ośmieszające. Należy wnieść po- 
danie do Prezydium Rady Narodo- 
wej tej dzielnicy, na terenie której 
Pani zamieszkuje. Do podania nale- 
ży dołączyć metrykę i życiorys. 


a, 


Nowelka „Expressu 
nn 


Battistina Rambelli : 


l Majowy wieczór 


Dziewczyna, wściekła, spojrzała intruzowi pro- 


szę mnie puścić! To są sprawy, które 
pana nie obchodzą! 

Próbowała oswobodzić 
były jak z żelaza i nie zu 

— Co chcesz zrobić, dziewczyno?l.. 

Jego głos podziałał na nig, jak strumień lo- 
dowatej wody. Odczuł, że zachwiala się lekko: 
Podtrzymnał ją silniej 

— Głupstwo,. Zawód miłosny, c02., — zapy- 


lecz jego ramiona 
|niały uścisku. 


tal. 

Przyłaknęła głową. 

— Glupstwo — powtórzył. — Nie będzie ten, 
to bedzie inny... 

Na ustach dziewczyny pojawił się melancholij- 
ny uśmiech. 

— Cóż, kiedy dziecko... 

— Dziecko? Popatrz, popatrz... Ma dziecko, a 
myśli o takich rzeczach! A co mam robić ja, cało 
wiek samotny? Sam jak palec, rozumiesz? Wiesz 
co to znaczy wracać do domu, w którym nikt na 
ciebie nie czeka? Piecyk zimny, światła zgaszone 
i ten okropny zapach niezamieszkałego domu. 
A ty, z dzieckiem, które czeka na ciebie.. Warta 
jesteś chłosty! No, dość tego, idziemy... Odprowa 


dzę cię do domu. Gdzie mieszkasz? 
— Daleko stąd. Obok starego rynku... 
Z Dobrze. Pójdziemy pieszo, to ci dobrze zro- 


bi i pomoże wypłoszyć zle myśli, W międzyczasie 
opowiesz mi coś o sobie i dziecku. Z kim je zo- 
sławiłaś?. 


L 


— Z moją matk 

— To masz także matkę? I chciałaś ją w ien 
sposób zostawić? Bardzo nieładnie z twej BR a 
Ale może chcesz wiedzieć, kim ja jestem?.. Ply- 
wam po morzach, Parę miesięcy czekam na 1ą- 
dzie, a potem... w drogę, kto wie dokąd: Ameryka, 
Australia, Afryka — dokąd ci każe towarzystwo 
okrętowe, W tej chwili łazlkuję i ratuję piękne 
dziewczęta, którym zbrzydło życie. Jeszcze się 
gniewasz o to, że cię wyratowałem?.. 

— Nie... 

— Tym lepiej! Możesz mi więc podziękować... 

— Dziękuję... Ale teraz chyba się już... 

Z Nie, nie, pójdziemy zobaczyć potomka. Ile 
ma? 

— Trzy miesiące i nazywa się Franuś, O tej 
porze budzi się zwykle i chce jeść. 

= Musimy się więc pospieszyć, żeby nie cze- 
kał. A ty jak się nazywasz? 

— Nina... A ty? 

— Andrzej. No. skoro się już znamy, musimy 
zostać przyjaciółmi, Nie znam tu nikogo, będziesz 
więc moją jedyną przyjąciółką. Dlaczego robisz 
taką minę? Rozumiem, Stach przed mężczyzna 
mi... Myślisz, że wszyscy jednacy... Wspomnie- 
nia, prawda? Nie myśl już o tym. To był tylko 
zły sen, a w życiu bywają także piękne sny. Trze 
ba być odważnym... 

Nina uspokoiła się nieco. Szli w milczeniu, aż 
dotarli wreszcie do starego rynku. Rynek ten nie 
był niczym innym, jak tylko gmatwaniną stra- 
ganów z warzywami, brudnych i sczerniałych, 


— I ja próbowałam założyć tu stragan, ale 
wszystkie miejsca były zajęte i magistrat nie 
chciał mi wydać zezwolenia. Zamierzałam więc 
znaleźć pracę u właściciela naszego domu, któ- 
ry ma parę sklepów w mieście, lecz nie było po- 
sady ekspedientki. Chciał mnie zatrzymać u sie- 
bie w biurze... 

— Co to za biuro? 

— Ech, mała buda, w której ten grubas sam 
ledwo się mieści... 

— l dlaczego nie przyjęłaś? = 

— Dlatego, że... 

Urwała w pół zdania, 

— Rozumiem — rzekł m zaproponował cl pew 
nie coś nieprzyzwoitego... 

Nie odpowiedziała, a tylko opuściła oczy, czer= 
wieniejąc. 

Zatrzymali się przed starym domem, którego 
fronton plamiły szerokie pasy wilgoci. 

— Jesteśmy na miejscu — rzekła. 

— Mogę wejść? 

— Oczywiście. Są tylko dwa piętra, chodź... 

Na schodach było ciemno, więc wzięła go pod 
rękę. Stanęli przed drzwiami na drugim piętrze. 
Zapukała dwa razy. 

Daly się słyszeć powolne kroki, drzwi się otwo 
rzyły, ukazała się w nich biała głowa staruszki. 

— Dzień dobry, mamo... 

Staruszka przyglądała się nieznajomemu. 

— To Andrzej — rzekła Nina. — Przyszedł 
poznać Pranusia... 

— Miło mi — odparła staruszka, nie przesta- 
jąc wpatrywać się w młodzieńca, który wydawał 
się tym zmieszany. 

— Mam nadzieję, że staniemy się z Franusiem 
przyjacióśmi — rzekł raczej po to, by przeła- 


mać lody nieufności i udał się za Niną w głąb & 


mani Był to niewielki pokoik o jednym 
łóżku. 

Franuś spał jeszczę. Jasne kędziorki otaczały 
jego drobną twarzyczkę. 

— Co za piękny chłopaki — wykrzyknął. — 
I jaki podobny do mati 

— Tak mówią... — rzekła Nina, rumieniąc się. 

Stali jeszcze chwilę nad małym, aż wreszcie 
Andrzej przerwał milczenie. 

— No, to pójdę już chyba... 

Oczy Niny posmutniały widocznie. 

— Czy będę mógł zobaczyć go jeszcze kiedyś? 

— Naturalnie! Przyjdź, proszę... — rzekła z 
uśmiechem. 

I jakby wstydziła się swych myśli, zwróciła 
się da matki: 

— A gdyby przyszedł dziś wieczór na kolację? 

— Na kolację? — na twarzy staruszki malował 
się jakby lęk. 

rozumiał. 

— Jeśli pozwolicie, ja pomyślę o kolacji — 
powiedział z entuzjazmem. — Mam coś niecoś 
w domu... 

Rysy staruszki rozjaśniły się nieco. 

— Niech się pan nie trudzi — rzekła uprzej- 
mie, lecz widać było, że się ucieszyła. 

— To mi nie sprawi żadnego kłopotu, a bę- 
dzie mi przyjemnie. Jestem sam... No, ale na 
mnie już czas.. Do zobaczenia wieczorem! | 

— Odprowadzę cię — rzekła Nina. 

W korytarzu chwycił jej rękę: } 

— Dzisiejszy dzień jest dla mnie wielkim świę 
tem, pierwszym po tylu latach samotności. Bę= 
dzie nam dobrze, prawda? 

* Nina uśmiechnęła się, a jej oczy zajaśniały 
blaskiem szczęścia. Nic nie mówiąc, wspięła si 
na palce į musnęła wargami policzek Andrzej, 
4 F. Z wloskiego ilum, Se 


NEU T 


100-mieszkaniowy 
dom z wygodami 
w ciągu doby 


Z każdym rokiem zwiększa się bu- 
downictwo mieszkaniowe w Mosk- 
wie. Wielopiętrowe domy mieszkalne 
buduje się w śródmieściu i na przed 
mieściach. Budownictwo prowadzi 
się według generalnego planu rekon 
strukcji Moskwy. który jest dobit- 
nym wyrazem troski Partii Komuni 
stycznej i Rządu Radzieckiego o do- 
bro narodu. 

Generalny plan. obliczony na 10 lat 
(1951—1960 r.), przewiduje nowy sze- 
roki rozmach budownictwa w Mo- 
skwie domów mieszkalnych i ró 
nych instytucji  kulturalno-usługo- 
wych — szkół, szpitali, sklepów, kin, 
przedszkoli, kawiarni, restauracji... 

Dziesięć milionów metrów kwadra 
towych powierzchni mieszkalnej w 
nowych komfortowych domach otrzy 
mają moskwiczanie w okresie od'| 
1951 do 1960 roku, Buduje sie 7-. 9-. 
11-, 13-piętrowe i wyższe domy mie- 
szkalne. 

Plan budownictwa mieszkań jest 
efektywnie wykonywany dzięki sta- 
chanowskiej pracy wielotysięcznego 
zespołu moskiewskich budowniczych. 
Dosłownie w oczach przeobrażają oni 
stolicę. czynią ją jeszcze piękniejszą 
i bardziej majestatyczną. 

Jak oświadczył jeden ze słynnych 
architektów moskiewskich Michał Po 
sochin, Moskwa zbliża się już do te- 
go, by przeciętnie otrzymywać w cią 
gu doby 100-mieszkaniowy dom ze 
wszystkimi wygodami. 


Dzieje rzemiosła 
na wystawie 


"W Wojewódzkim Archiwum Pań- 
stwowym w Łodzi przy Pl. Wolności 
1 czynna jest w dalszym ciągu co- 
dziennie do 3 lipca br., w godzinach 
od 9 rano do 20 wieczór wystawa ar- 


chiwalna pt. „Dzieje rzemiosła na 
ziemiach województwa łódzkiego i 
Łodzi.” 


Wycieczki zgłaszane telefonicznie 
oprowadzają pracownicy: naukowi. 
Telefon Nr 262-02. Wstęp wolny. 


Pierwsze przedstawienia 
młodych aktorów łódzkich 


W ramach prac dyplomowych Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Aktorskiej w 
Łodzi, odbędą się w Studio Teatralnym, 
przy ul. Przejazd 34 (dawniej Teatr 
Kameralny) następujące przedstawie- 
nia popisowe w wykonaniu absolwen- 
tów PWSA: w dniach 10. 11. 12 I5 i 
16 czerwca br. a godz, 19 „Mieszcza- 
nie" M., Gorkiego. 


W dniach 17 i 18 czerwca br. o godz 
19 „Fircyk w zalotach” Fr. Zabłockie- 


go. 

W dniach J9 į 22 czerwca br o godz 
19 „Jak hartowała się stal”, wg powie- 
ści M. Ostrowskiego. 

Bilety ulgowe w cenie zł 5 — dla rad 
zakładowych i instytucji oraz zł 4 — 
dla szkół nabywać można w sekre- 
tariacie PWSA, ul. Gdanska 32. w godz 
9—15, a w dni przedstawień od godz 
17 w kasie teatru. 


Pracujmy tak jak oni 


Mos«iewsxie Zakłady „Dynamo” procukują wyposażenie elektryczne nowej kon 


strukcji dla podmielskich pociągów ele«trycznych | wagonów 
metra, 

Zaloga akładów wykonuje przedterminowo swe zadania produkcyjne. 

Na zdjęciu: montaż nowych nastawników w oddziale aparaturowym zakładów. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


„Express“ kontroluje wyniki swej inicjatywy 
zakładania w blokach „bibliotek sąsiedzkich” 


Nowe życie rozsadza stare domy 


| zu przy ul. Kilińskiego 60 to 
charakterystyczny okaz przed- 
wojennego, kapitalistycznego bu- 
downictwa mieszkaniowego. To typo 
wa kamienica czynszową z mieszka- 
niami bez łazienek, gazu i innych 
wygód. z drewnianymi schodami. z 
gąszczem korytarzy i klatek schodo- 
wych, wśród których trudno się 
zorientować. 

Gdzie mieszka Halina Heyne? Lo- 
katorzy kręcą bezradnie głowami 
rozkładają ręce. Heyne? Heyne?... 
A co ona robi? 

— Tego nie wiem, ale prowadzi tu 
u was „bibliotekę sąsiedzką” ... 

— Ach, tak! Czwarta klatka scho 
dowa, pierwsze piętro... 

W olbrzymim domu o dziewięciu 
klatkach schodowych ludzie mogą 
mieszkać latami i nie znać się wza- 
jemnie. Ale wystarczy jakieś wa- 
Żniejsze wydarzenie, ja fakt o 
specjalnej wadze, aby spopularyzo- 
wać tego czy innego mieszkańca 

Takim właśnie wydarzeniem było 
w domu przy ul. Kilińskiego 60 utwo 
ie „biblioteki sąsiedzkiej”. 


* * 


. 


E wyobrażam sobie wieczoru 
bez książki — mówi Halina 
Heyne, maszynistka Centrali Tek- 
stylnej, która zorganizowała w swym 
bloku „bibliotekę sąsiedzką”, — Sa- 
ma czytam dużo i chętnie, więc po- 
stanowiłam i swym sąsiadom w tym 
pomóc. Nie każdemu chce się bie- 
gać do Miejskiej Biblioteki, nie każ- 
dy ma na to czas, a wstąpić do są- 
siada, to przecież żadna fatyga. 1 
dlatego razem z mężem założyliśmy 
u nas bibliotekę 

— I ze mną — wtrąca 6 astnia cô- 
reczka małżonków Heyne, Ewunia, 

Dziecko pomaga rodzicom. Gdy 
nadchodzi poniedziałek, a wydawa- 
nie książek odbywa się tego dnia 
między 19 a 20, Ewunia niespokojnie 


nadsłuchuje dzwonka przy drzwiach 
i gdy przychodzą sąsiedzi, wybiera z 

ó dane książki Nie umie 
czytać, ale zna książki z 


iblioteka sąsiedzka" — jak mam 
się przekonać — prowadzona 
vzorowo. W specjalnym zeszy- 
cie wpisuje się nazwiska lokatorow, 
obok tytuły książek i autorów. Lo- 
katorzy czytają dużo — często wy- 
mieniają tomy. Zanim  dowiedzia- 
łem się o tym z ich ust, przekonał 
mnie. najbardziej chyba wymowny 
dowód: w stosunkowo krótkim cza- 
sie biblioteka przy ul. Kilińskiego 
60 już trzy razy wymieniła komplet 
książek w Wojewódzkim Domu Kul- 
tury przy ul. Traugutta 18. 

W* trakcie rozmowy Sergiusz 
Heyne, pracownik wydziału szkole- 
niowego przy ORZZ. wyciąga z tecz 
ki Krótki Kurs Historii WKP(b) i 
ostatni numer Nowych Dróg. 

— Często bywam w rozjazdach 
służbowych, a że jestem uczestni- 
kiem szkolenia ideologicznego, więc 
zabieram z sobą również i tę lektu- 
rę. która pomaga mi opanować prze 
rabiane zagadnienia... 

W szkoleniu ideologicznym uczest 
niczy również Halina Heyne. I ona 
znajduje czas na czytanie poza bele- 
trystyką literatury marksistowskiej. 

* 
: 


Chłopi uczestniczą 
w wycieczkach kolarskich 


Związek Samopomocy Chłopskiej z 
inicjatywy Komitetu dla Spraw Tu- 
rystyki organizuje wycieczki ro- 
werowe chłopów powiatu łowickiego 
do Łowicza. 

Gromady, które wykażą się najlicz 
niejszym uczestnictwem, otrzymają 
nagrody. 


ul. Kilińskiego. 


IECZYSŁAWA Staszewska nie 

miała łatwego życia. Dozna- 
ne przejścia wycisnęły na jej twa- 
rzy charakterystyczne piętno. Lata 
przedwojenne były dla niej okresem 
wiecznych trosk i kłopotów. Dzisiaj 
pracuje jako referendarz w 
skim Zakładzie Mieczarskim przy 
uL Gdańskiej 126. Po pracy trzeba 
jeszcze zrobić coś w domu. Mimo to 
znajduje czas na czytanie, Ba, jest 
najczęstszym gościem w mieszkaniu 
Heynów! 

Gdy się rozmawia z tą 60-letnią 
kobietą o włosach  poprzetykanych 
gęsto pasmami siwizny, bije z niej 
niemal młodzieńcza radość, zapał. 

— Czytam bardzo chętłfe. W książ 
kach odnajduję i siebie i ludzi z oto- 
czenia wraz z ich wszystkimi zaleta- 
mi t wadami. Ot, chociażby taka 
Barbara z „Nocy i dni* Dąbrow- 
skiej. Czy mało mamy takich ko- 
biet, dobrych w gruncie rzeczy, ale 
z wieloma wadami drobnomieszczań- 
skimi? t 

Jeszcze przedtem z zeszytu u Hey- 
nów wynotowałem tytuły wypoży- 
czonych ostatnio przez Staszewską 
książek. „Noce i dnie" Dąbrowskiej, 
„Wojna i poki Tołstoja. „Krzyża- 
cy“ Sienkiewicza, „Ditta" Nexo — 
wachlarz zainteresowań  Staszew- 
skićj jest rozległy. 

Opuszczając jej skromne mieszkan 
ko, zauważyłem na antycznym tre- 
mo .„Miekiewicza* Mieczysława Ja- 
struna. 


— Wasza biblioteka „jest. dobrze 
zaopatrzona ... 
— Owszem. ale „Mickiewicz”. to 


moja włesność prywatna — uśmie- 
cha się Staszewska, — Bo ja poza 
wypożyczaniem książek dużo ich 
kupuję do swojej biblioteczki... 

* > 


LODZI z różnego środowiska sku 

piła „biblioteka sąsiedzka” przy 
Halina Łuniewska 
pracownicą Delegatury Minister 


Właściwe zaszeregowania i normy 


pomogą znacznie podnieść. wydajność pracy 


W Łódzkiej Fabryce Maszyn działają komisie kwalifikacy/ne 


Robotnicy Łódzkiej Fabryki 


Maszyn żyją pod znakiem rewi- 


zji norm. Jest to w tej chwili sprawa najbardziej aktualna, naj- 
bardziej interesująca załogę. Ślusarze, brygadziści, pracownicy 


odlewni interesują się nie tylko 


tym, jak wyglądać będą nowe 


normy, do której grupy zawodowej ten czy ów został zakwalifi- 
kowany przez działające na terenie fabryki społeczne komisje, 
ale także i tym, aby w zakładzie stworzyć nowe, coraz to lepsze 
warunki dla wykonania i przekraszania nowych norm. 


Powodowany tą troską młody bry | 
gadzista Trzewikowski mówi: 


— Moja brygada wykonuje 
przeciętnie 210 proc. normy. Za- 
powiedź rewizji norm w fabry- 
ce przyjęliśmy ze zrozumieniem, 
ale kierownictwo zakładu po- 
winna zwrócić szczególną uw: 
gę na to, by w nowych waron- 
kach nie było niedociagnieć w 


moskiewskiego 


Fo. — CAE 


pracy, by praca ta mogła prze- 
biegać sprawnie. 

Mam tu na myśli chociażby 
fakt stalego braku części , wy- 
miennych. Można sobie wyobra 
zić, ile czasu roboczego trzeba 
zmarnować dla odnalezienia ta- 
kiej czy innej, potrzebnej w da 
nej chwili części. A przecież na 
leży tak zorganizować robotę, by 
pracujący na akord mieli wszyst 
ko pod ręką. Duże pole do popi 
su ma tutaj referat  zaopatrze- 
nia, który powinien uczynić 
wszystko, aby pomóc załodze w 
zwycięskiej pracy na nowych 
normach. 

Peine zrozumienie dla sprawy re- 
izji norm wykazuje także młody 
przodownik pracy z działu montażu 
Leszek Wasilewski. Syn starego ro- 
botnika tych zakładów wybił „się 
dzięki swej sumiennej pracy na czo 
ło załogi. Na pewno i na nowych nor 
mach praca jego będzie jeszcze bar- 
dziej ofiarna i pełna sukcesów. 

Poczynając oa 6 czerwca, oadziało- 
we komisje przeglądu norm badają 
szczegolowe przy udziale robotników 
aktualność norm dotychczasowych ©- 


pracowują nowe, analizują warunki 
pracy każdego stanowiska roboczego 
itp 


Jednocześnie na ukonczeniu jest 
przca komisji kwalifikacyjnych, kto 
re dokonywały przeszeregowania pra 
cownikow. | tutaj udział biorą przed 
stawicieje załogi. ktorzy czuwają. by 
-alewalifikowanie pracownika do no 
wej grupy zawodowej oparte było na 
lego faktycznych umiejętnościach | 
potrzebnych wiadomościach  teorety- 
cznych, 

Przegląd zakwalifikowan daje cieka 
we obserwacje, wykrywa błędy pow 
stałe wskutek tego ił stare grupy sta 
ty się z biegiem czasu nieaktualne 
wprowadzające ferment wśród robot. 
ników, 

I tak np. brygadzista Marian Do- 


roszkiewicz był dotąd w grupie V. 


Komisja kwalifikacyjna stwierdzi- 
ła natomiast, że jego kwalifikacje 
są o wiele wyższe i postanowiła prze 
szeregować go do grupy VI. Podob- 
nie wysokie kwalifikacje wykazali 
formierze Jan Tim i Lipiński, ki 
rych również przeszeregowano do 
wyższej grupy. 

Natomiast smarownik  Błaziński, 
posiadający grupę VI, został przesu 
nięty do grupy V, a elektryk Kon- 
ratowski z grupy VIII do VII. Ko- 
misja kwalifikacyjna dzieli się swy 
mi uwagami, jak również i zawiada 
mia o fakcie przeszeregowania za- 
interesowanych robotników, którzy 
z kolei mogą zgłosić się do egzami- 
nu w wypadku. gdyby przeszerego- 
wanie to wydawało im się niesłuszne. 
We wszystkich tych sprawach o wy 
nikach rozstrzyga egzamin. 

Nowe zaszeregowania, jak i nowe 
normy staną cię niewątpliwie czyn 
nikiem mobilizującym robotników 
do jeszcze wydajniejszej pracy, © co 
z tym się ściśle wiąże — da 
niesienia kwalifikacji zawodowych 
i zarobków (w) 


i 


stwa Szkolnictwa Wyższego, Jadwi- 
ga Sawicz — sanitariuszką, Nana 
Olechnowicz — gospodynią domową, 
Aleksander Salski — szoferem, Da 
nuta Markiewicz — uczennicą, Wi- 
told Byliński — pracownikiem umy- 
słowym... 

Niemal w każdy poniedziałek Ju- 
dzie ci zgłaszają się po książki. Ale 
otrzymywane tu tomy rozchodzą się 
w _o,wiele szerszym promieniu — 
czytają je również rodziny wypoży= 
czających. 

Hanna Łuniewska, uczennica 
10 klasy VII Liceum Żeńskiego mó- 
wi: 

— Uważam „biblioteki sąsiedzkie“ 
za bardzo pożyteczne. Sama często 
korzystam z naszej. Ale mam i pe- 
wne zastrzeżenia. Księgozbiór po- 
winien być bardziej urozmaicony. 
Potrzebna mi była lektura pomocni- 
cza. „Nad Niemnem* Orzeszkowej 
dostałam w naszej bibliotece, ale 
„Lalki* i „Faraona“ Prusa oraz „Oj- 
ca Goriot" Balzaka nie było. I jesz- 
cze jedno. Moim zdaniem przeczy- 

é książkę to za mało, Czytelnicy 
są różni Dla jednych od razu 
wszystko jest zrozumiałe i proste, 
innym niektóre rzeczy trzeba wyjaś- 
niać Dlatego sądzę, że w blokach 
należałoby robić co pewien czaswie 
czory dyskusyjne. To nam wszyst- 


kim bardzo. pomoże. 
* * 
Do? przy ul. Kilińskiego 60 stoi 
już wiele lat. Drewniane scho 
dy uginają się pod nogami, podwó- 
rze poorane jest ospą dziur i wy- 
bojów, po ścianach, mimo ostatnich 
remontów, widać, że pamiętają bar- 
dzo odległe czasy. 

Jednostajne, smutne, nieraz tra- 
giczne było przed wojną życie mme- 
szkańców takich domów. Czasem 
zamykało się ono w ramach praca 
— sen. ale częściej upływało na bez- 
skutecznej bieganinie do ponurego 
„póśredniaka" w poszukiwaniu pra- 
cy. O rozrywkach kulturalnych 
mieszkańcy tych bieda - domów nie 
marzyli nawet, Bo nawet kina i 
książki o szmirowatych, bezwartoś- 
ciowych programach i treści były 
niedostępne dla nich, bezrobotnych 
przez szereg miesięcy w roku, nie 
mających często kilku groszy na 
postne ziemniaki... 

Dzisiaj i do tych, do starych do- 
mów, dotarło nowe życie, którego 
praca jest podstawą. Nie tylko dla- 
tego, że daje mieszkańcom egzysten- 
cję, ale i dlatego, i przede wszystkim 
dlatego, że daje im pewność, iż pra- 
cę będą mieli zawsze, stale, bo w 
kraju budującym socjalizm wciąż 
mało jest rąk do prac$, 

Nowe życie przyniosło i nowy 
tryb życia. Przyniosło godziwą, po- 
żyteczną rozrywkę kulturalną, od- 


* 


poczynek po pracy. Przyniosło wat- 


tościową książkę. która pozwala od- 
różnić dobre od złego, piękne od 
brzydkiego. prawde od fałszu. Po- 
zwala poznać szczęśliwe, pełne twór- 
czej pracy życie naszych radzieckich 
przyjaciół, którzy osiągnęli już so- 
cjalizm i zdążają do komunizmu, w 
kraju, którego dzień dzisiejszy jest 
naszym jutrzejszym dniem. 

Rewolucja kulturalna, która od- 
bywa się w Polsce Ludowej, nie o- 
minęła i domu przy ul. Kilińskiego 
60, wymiatając stąd coraz skutecz- 
niej resztki stęchlizny przedwojen- 
nej, rozsadzając mury starej, czyn- 
szowej kamienicy... 


ADAM OCHOCKI 


W łókniarze przemysłu wełnianego 


podnoszą jakość 


Jednym z najważniejszych czyn- 
ników obniżenia kosztów, własnych 
w przemyśle wełnianym jest — ze 
względu na wysoką wartość surow- 
ca — podniesienie jakości wytwa- 
rzanych tkanin i likwidacja braków 
produkcyjnych 

Przyczynia się to jednocześnie do 
lepszego zespokajania potrzeb sze- 
rokich mas konsumentów. 

Maj br przyniósł poważne wyniki w 


wielu zakładach | zespołach  uczestni- 
Jakoś- 


i 


przygotowawczym przę- 
dzalmi zmniejszył ilość odpadków do 1 
proc.. dzieki czemu zaoszczędzi 223 
«a surowca, 

W przędzalni tych zakładów zespól 
Anny Goreckiej zmniejszył w tym sa- 
mym czasie ilość odpadków do 1.5 proc. 
zaoszczędzając 96 ką niedoprzędu, 

Również w innych zakładach prze 


mysłu wełnianego na zebraniach 
grup związkowych liczni robotnicy 
żądają od kierownictw technicznych 
zreorganizowania pracy w taki spo- 
sób, aby było możliwe prowadzenie 
wzajemnej kontroli jakości produk- 
cji w kolejnych etapach produkcji. 


Nie we wszystkich jednak zakła- 
dach kierownictwa polityczne i te- 
chniczne potrafiły — jak dotąd — 
wpłynąć na średni aparat technicz- 
ny, aby stworzył włókniarzom odpo 
wiednie warunki: pracy, pozwalają- 
ce na pracę w pionach bezbrako- 
wych. , 

Jest tak m. in. w ZPW im. Barlickie- 
go. gdzie nie potrafiono dotychczas od- 
powiednio zorganizować pracy. Brak ta 
kiej organizacji uniemożliwia wzajemną 
kontrolę jakości produkcji, a tym sa- 
mym nie pozwala zastosować cvklu bez 
brakowego, 


Wieś polska 


czeka 


na dobre sztuki 


'„Co komu winna spółdzielnia gminna“ 
w Nowosolnej 


7 czerwca wieczorem sala ochotni- 
czej Straży Pożarnej w Nowosolnej 
zapełniła się aż po brzegi: oto ekipa 
wiejska „Artosu* wystawiła tam ko- 
medię Igora Sikiryckiego i Wojcie- 
cha Drygasa pt. „Co komu winna 
spółdzielnia gminna”. 

Akcja sztuki toczy się w sklepie spół 
dzielni gminnej. w formie lekkiej i 
przystępnej napięmowano w niej ku- 
moterstwo przy sprzedaży towarów, 
które rozbierane są przede wszystkim 
przez personel sklepowy i tzw. „Czyn- 
nik społeczny” z krzywdą dla szerokiej 
masy konsumentów. Nienczciwą robo- 
tę demaskuje delegat powiatu, a win- 
mych pociąga się do odpowiedzialności. 
Po imprezie wywiązała się żywa 

dyskusja, w której pierwszy z dy- 
skutantów powiedział, że w niejed- 
nej spółdzielni gminnej istnieją ana- 
logiczne stosunki, jak te, które na- 
piętnowano w komedii, a co za tym 
idzie, że sztuka mobilizuje do walki 
z podobnymi machinacjami, bijący- 
mi konsumenta po kieszeni. 
Następny dyskutant oświadczył, 
że chętnie widziałby na scenie 

sztukę, mówiącą o osiągnięciach i 
brakach spółdzielni  produkcyj- 
nych, równie pouczającą i dydak- 
tyczną, jak „Co komu winna spól- 
dzielnia gminna“. 

Warto zaznaczyć tutaj, że „Ar- 
tos“, pogłębiając łączność miasta ze 
wsią, przystąpił w roku bieżącym do 
szeroko zakrojonej akcji za pomocą 
organizowania imprez artystycznych. 

W tym celu w lutym br. dyrekcja 
łódzka uruchomiła ekipę wiejską, 
rekrutującą się z aktorów zawodo- 
wych, którym powierzono opracowa 
nie programu składanego pt. „Zasie- 
jemy uśmiech — zbierzemy radość". 

Sukcesy, jakie zespół ten zdobył 
w terenie, sprawiły, że dyrekcja 
„Artosu* rozszerzając program swo- 
jej działalności, poleciła drugiej eki- 
pie. wiejskiej opracować sztukę Si 
kiryckiego i Drygasa, której prem! 
ra odbyła się właśnie w Nowosolne; 

Impreza ta była bardzo poucza: 
jąca, dowodzi ona bowiem, że wieś 
polska pragnie widzieć dobre, peł- 
nospektaklowe przedstawienia, u- 
względniające zasadnicze zagadnie 
nia Polski dłisiejszejj a przede 
wszystkim wsi. 


Jeszcze tylko 
egzamin dyplomowy 
i już wkrótce 
przybędzie nam 
338 lekarzy 


W Łódzkiej Akademii Medycznej 
odbyła się uroczystość zakończenia 
studiów przez studentów piątego, tj. 
ostatniego roku Wydziału Lekarskie- 
go Akademii, 

W bieżącym 


roku akademickim 


studia ukończyło 338 studentów, któ 

rzy następnie w terminie do dnia 1 

listopada rb. złożą egzaminy dyplo- 

mowe i rozpoczną pracę zawodową 

jako lekarze. 

Studentom - przodownikom nauki 
wręczono nagrody w postaci książek, 


(M 


Zespół Pieśni i Tań- 
ca Akademii Gór- 
niczo + Hutniczej w 
Krakowie na kraje- 
wych eliminacjach 
zespotów akademic- 
kich został uznany 
za najlepszy zaspół 
w Polsce, zdobywa- 
Jac 11 miejsce 
U miejsca nie przy- 
znano). Zespół ten 
składa się ze 180 
osób. Ma on cztery 
sekcje: taneczną, 
chóralna, instrumen 
talna, i wokalną. 
Na zdjęciu: frag- 
ment  kadryla w 
w wykonaniu zes- 
połu. 


CAF — fot. 
Tymiński 


O tym też powinni pamiętać nasi 
literaci. A że praca ich będzie mile 
widziana w terenie, o tym świadczy 
chociażby tylko to serdeczne przyję- 
cie, jakie mieszkańcy Nowosolnej 
zgotowali sztuce Sikiryckiego i Dry- 
gasa „Co komu winna spółdzielnia 
gminna". A. 


H. Szwajcer 


PE parę dni na łamach na- 
szego pisma ukazywały się 0- 
głoszenia mniej więcej tej treści: 

„Wyjątkowa okazja! Każdy los wy- 
grywa! Przyjdźcie na naszą „Kolekturę 
kamoju« w poniedzialek o godz. 19 do 


Tak zareklamowana impreza, którą 
„Express“. na zakończenie Dni 
Oświaty, Książki i Prasy zorganizo- 
wał dia swoich Czytelników. wzbu- 
dziła w mieście żywe zainteresowa- 
nie oraz... niedowierzanie. Bo co 
to znaczy, że „każdy los wygrywa”? 
Tryk reklamowy? Tak zwana „lipa"? 

A jednak nasi goście, którzy tłumnie 
zapeinili salę, przekonań się sami, że 
istotnie na tej „Kolekturze humoru" każ 
dy los wygrywał... 

Oto po przywitaniu gości przez przed- 
stawiciela „Expressu Ilustrowanego", któ 
ry powiedział krótko o celach | Zada- 
niach Dni Oświaty, Książki | Prasy oraz | 
o wyniku dwóch imprez zorganizowa- 
nych przez redakcję, więc konkursu 
„Czy znasz tę książkę | ankiety „Czy- 
telnicy o swojej gazecie" — wchodzi na 
scenę konferansjer M. Stefański, 

Stefański, trzymając w dłoni 
pełną zwitków szklankę, która speł-+ 
niała rolę urny, zaczyna: 


"REAPRESS TLUSTROWANY” 


Walka ze złą 


tradycją 


Nr 137 


Uwaga na wykończalnie! 


Rozmowa w fabryce zaczyna się mniej więcej tak: 


— No, widzicie — mówi! dyrektor — na 


przędzaini wykonujemy plan, 


ale gorzej z tkalnią. Tu mamy jesztze trudności... 


Na tym koniec, Ani slowa o 
życia fabryki I dła kraju. Ani słowa ni 
Próbowaliśmy znaleść odpowiedź ni 


innych oddziałach, równie ważnych dla 


p. o wykończalni. Dlaczego? 
A to pytanie wczoraj, w czasie rozmów 


w zakładach im. Dubois. 
W: AK już jest od lat — mówił 
kierownik fabryki, Michalak. 
Kierownicy tkalni np. pilnie śledzą 
za wykonaniem zadań przez tkaczy, 
a że potem towar, na który czekają 
wykończalnie, leży całymi dniami w 
czyszczalni czy w magazynie tkanin 
surowych, nikogo to nie wzrusza. 
Ale czy tylko to? 

Ostatnio zwrócono uwagę, że wy- 
kończslnie prawie bez wyjątku pra- 
cują według starych metod, że wiele 
w nich przykładów marnotrawstwa 
sił ludzkich i pieniędzy. Punktem 
wyjścia stała się tu sprawa rytmicz- 
ności produkcji Bywają bowiem 
miesiące, że wykończalnia w ciągu 
pierwszych dni wykonuje swój plan 
zaledwie w 20 — 30 proc. po to by 
specjalnymi zrywami, kosztownymi 
dla państwa a uciążliwymi dla zało- 
gi „nadrabiać“ plan pod koniec mie- 
siąca i by się... „pochwalić“ dzien- 
nym wykoneniem w 190 czy nawet 
250 proc. d 


W ogłoszonej z okazji Dni Oświaty, 
książki | Prasy ankiecie „Expressu Iu- 
strowanego" pt. „Czytelnicy o swojej 
gazecie“ wzięła udział poważna ilość Czy 
telników, a uwagi, jakie nam przysłali, 
będą dla nas cennym i pouczającym ma- 
teriałem w naszej pracy na przyszłość, 

A oto lista nazród | zwycięzców: 


teczka — L. MERTYN, Łódź, Koper- 
nika 6, 
Pióra — L. CUKIERSKI, Łódź, Wrze- 


Śnieńska 42 1 E. LISIECKI, Nowogard, 
Budowlane Przeds, Powiatowe, 


książki — J; SZMETERLING, Poznań, 
Ratajczaka 26, J. JOŻWIAK, Łódą Kai 
rolewska 16, A. CZARNOTA, Radom, Ze- 
romskiego 16, H. OSIPIUK, Białogard, 
Kołobrzeska 4c, $. KLIS, Świdnica, Plac 
Lenina 7, A. MALISZEWSKI, Częstocho- 
wa, Nowotki 13, W. PAWŁOWSKA, Łódź, 


Struga 4, M. JĘDRZEJCZAK, Radzice, 
pow, Opoczno, Pow. Dom Dziecka, B. 
KAJEWSKI, Kutno, Deotymy 4, 5. 


SMAGUR, Łódź, Karolewska 4, H. MŁY- 
NARCZYK, Turobów, pow. Rawa Mat., 
1. SIEMIŃSKA, Łódź, Towarowa 2i, B, 
DĄBKE, Kartuzy, Jeziorna 10, L. JAZDZ, 
Gdańsk, „Jedność Robotnicza”, L. KIEŁ- 
BASA, Zary, Plac Inwalidów 7, 


Zwycięzców zamieszkałych w Łodzi 
prosimy o zgłaszanie się po nagrody do 
redakcji (w godz. 9 — 16). Zamiejsco- 
wym prześlemy je pocztą. 


———— 


Wygraliśmy 


wszyscy! 


— Oto trzymam w ręce losy. Każdy z 
nich wygrywa — każdy oznacza jakiś 
skecz, piosenkę, taniec czy monolog, Roz 
poczynamy ciągnienie, a od losującego 
zależy, co z naszego programu zaprezen- 
tujemy publiczności. Proszę ciągnąć: 


Los padł na wiersz W. Woroszyl- 
skiego „Rosa Lye", Wygłosił go z 
ekspresją i przejęciem student Wyż- 
szej Szkoły Aktorskiej, Woźniak. 


sas 
skiego w interpretacji autora. ludowe 
piosenki polskie, radzieckie i czeskie w 
wykonaniu S. Sawinowej. H, Bielanki | 
H. Szwajcera, brawurowy „Taniec ma- 
rynarski* W. Lustigowej. 

Razem z M. Stefańskim przeżywa- 
liśmy przezabawne „Cierpienia by- 
walca dancingowego", razem z M. 
Ursynową obiecywaliśmy sobie sro- 
go zemścić się na brakorobach — 
itd. itd. 


Pełna wyrazu piosenka o twórczej 
radości dzisiejszego dnia H. Szwaj- 
cera „Z łódzkiego komina" odśpie- 
wana przez cały zespół, zakończyła 
tę naprawdę wartościową imprezę, 
zorganizowaną przez redakcję „Ex- 
pressu“, a przyjętą serdecznie przez 
naszych miłych gości. 

A 


w << io 
pr wszystkim staraliśmy 
się wyjaśnić przyczynę nieryt- 
micznej pracy wykończalni ZPB im. 
Dubois w maju (1 maja — 48 proc. 
planu, za pięć dni — 63 proc., a do- 
piero w trzeciej dekadzie miesiąca 
plany nagle .podskoczyły" do... 
174 proc.) Zdania w kierownietwie 
były zgodne co do tego, że w kwiet- 
niu plan wykończalni sporządzono 
niedbale i dlatego w pierwszych 
dniach maja na poszczególnych od- 
cinkach pracy zabrakło tzw. norma- 
tywów, co z kolei spowodowało, że 
w tych dniach do magazynu końco- 
wego napływały ilości towaru dużo 
mniejsze, niż przewidywał plan. 
Zgodzono się też co do tego, że 
niektóre zakłady nie przysyłają to- 
waru rytmicznie, w rezultacie — od- 
działy na wykończalni cierpią na 
brak towaru (zakłady im. Armii Lu- 
dowej‘ np. za 5 dni czerwca br. przy- 
ończalni ZPB im. Dubois 


U 


zaledwie 79 proc. tego, co miały 
przysłać, zakłady im. Kunickiego — 
zaledwie 64,5 proc.). 

— Dobrze, to są przyczyny Ze- 
wnętrzne — wtrącamy. — Czy je- 
dnak tu u was wszystko było w po- 
rządku? 

Co do tego — zdania były podzie- 
lone. - Nacz. Dąbek, który wizy= 
tował akurat wykończalnię, twier- 
dził stanowczo, że przyczyny zła w 
maju należy szukać i w samej wy= 
kończalni, przewodniczący rady za- 
kładowej, Ślaza, uważał jednak, że 
to jest pogląd niesłuszny. 

* + * 


KAZUJE się, że rację miał dyr. 
Dąbek. Kierownictwo wykoń- 
czalni bowiem nie walczyło zbyt ener 
gicznie o to, by wałki z nowymi wzo 
rami potrzebnymi w maju przyszły 
w porę, zadowoliło się czekaniem. 
A to przecież za mało. 

Trzeba przyznać, że dyrekcja i or- 
ganizacja partyjna ZPB im. Dubois 
nie czekając na zalecenia odgórne, 
próbowała sama walczyć z trudnoś- 
ciami na wykończalni: z zaniżoną 
jakością, z brakiem rytmiezności, z 
przekroczonym planem godzin nad- 
liczbowych i zatrudnienia. 

Zwołańo naradę w pierwszych 
dniach tzerwca, wyciągając wnioski 
z pracy w kwietniu i w maju tego 
roku. Ustalono przede wszystkim 0- 
sobistą odpowiedzialność za pracę 
najważniejszych oddziałów — biel- 
nik i farbiarnię powierzono inż. Mil- 
lerowi, drukarnię — inż. Starzykowi. 
Zlikwidowano też przerosty w 0b- 
słudze. Dzięki kontroli pracy po- 
szczególnych zespołów podniesiono 
jakość tkanin... 

— Nasza reorganizacja daje już 
wyniki — oświadczył kier. Michalak. 
— Już w maju zaoszczędziliśmy wie- 
le godzin nadliczbowych, a w czerw- 
©u wyniki będą jeszcze iepsze. 

To nowe, uważne spojrzenie na 
wykończalnię pozwala przewidywać 
i na przyszłość — załoga przekonuje 
się teraz codziennie, że na przekór 
wieloletnim złym tradycjom i w. 
kończalnia stanowi ważny odenek 
walki. 

Coraz wyraźniej też oddziaływają 
tu dobre przykłady: Marii Turglskiej 
z pakarni, majstra Krzyżanowskiego, 
Skarżyńskiego z bielnika czy druka- 
rza Górskiego. 

Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa i kierownictwo ocenia też kry 
tycznie pracę tych, którzy rzucają 
kłody pod nogi załodze walczącej z 
trudnościami — ostatnio ukarane np. 
zmniejszeniem premii tych, którzy 
lekceważyli jakość i ilość, dla któ- 
rych rytmiezność nie miała żadnego 
znaczenia: Murlikiewicza, Widaw- 
skiego, Szczawińskiego i innych. W 
wykończalni ZPB im. Dubojs rozgo- 
rzała naprawdę świadoma, codzien- 
na walka o jakość tkanin, o plan, o 
rytmiczne wykonywanie zadań z dnia 
na dzień! 

Nic też dziwnego, że na przed- ' 
wczorajszej naradzie wykończałni- 
ków dyr. nacz. CZPB-Północ, Ma- 
mos, wskazał na załogę wykończalni 
ZPB im. Dubois jako ną jeden z 
nielicznych jeszcze przykładów dobre 
go startu. Jest to przede wszystkim 
przykład do naśladowania dlą wy- 
kończalni Pabianickich ZPB, im. 
Dzierżyńskiego czy wreszcie dla za- 
kładu „D“ ZPB im, Stalina. 


F. B. 


Na tej sali nie było nikogo, kto by się nie śmiał... 


Fot. Ewa Szarfhare 


Ne 137 
Jedzie czerwony 
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Za kilka sekund drabina już będzie 
postawiona. Strażacy przystąpią do 
akcji, 

Fot. Ewa Szarfhare 


W Epbinecie zastępcy komendanta 
Łódzkiej Komendy Straży Pożar 
ob. Majora, przeraźliwie zadżwię- 
czał dzwonek alarmowy... 

— Gdzieś wybuchł pożar... 

— Może zejdziemy sprawdzić. jak 
pon da zak ku kato wina 


Na, „Dni Morza" 
LPZ organizuje 


wycieczkę 
do Gdyni 


W związku z obchodem „Dni Morza” 
Zarząd Łódzki Ligi Przyjaciół Zołnie- 
rza i „Orbis“ organizują w dniu 28 
<zerwca wycieczkę do Gdyni. 

Wycieczka zapowiada się bardzo cie 
kawie, a mianowicie oprócz zwiedzania 
portu i wybrzeża przewiduje również 
przejażdżkę statkiem po morzu. Uczest 
nicy wezmą udział w uroczystościach 
z okazji zakończenia „Dni Morza” oraz 
wielu innych atrakcjach przygotowywa- 
nych przez organizatorów. 

Wycieczkowicze pojadą do Gdyni spec 
jalnym pociągiem turystycznym. Koszt 
wycieczki wynosi tylko 92 zł. 

Wyjazd nastąpi 27 bm. około godz. 
21. Powrót do Łodzi nastąpi 29 bm. w 
godz. rannych tak, aby do pracy zdą- 
żyli ci, którzy rozpoczynają ją o godz. 


5.30. 

Koła LPZ i rady miejscowe winny 
kierować zgłoszenia do „Orbisu” (uł. 
Piotrkowska 68, tel, 101-01), gdzie też 
można uzyskać  szczegółowsze infor- 
macje. 


Leżały w MOI 
kilka lat 


i nie znalazły 
właściciela 


W Miejskim Ośrodku Informacji 
w Łodzi leży już od kilku lat wiele 
przedmiotów, które zostały zgubione 
1 dotychczas nikt ich nie odebrał. 

Dnia. 10 bm. odbędzie się licy- 


tacja około 100 takich przedmiotów. 
Są to m. in. teczki, rękawiczki, pa- 
rasolki i torebki damskie, 

Licytacja 
dzisiaj 
przy ul. Piotrkowskiej 211. 


odbywać się będzie 
od godziny 14,30 %, 17 
u) 


„Zaczęło się 
nad morzem“ (65) 


Jakież było zdziwienie ol 

szy oczy, spojrzeli na siebie, 
— Janekl 

ciarka. 


= Janka! Skąd ty się tu wzięłaś. 


| wkrótce wyjaśniii sobie wszystkow,, 


samochód... 


Obrońcy 
naszego mienia 


Strażacy nie szczędzą wysiłków 
by zabezpieczyć nas przed ogniem 


szybko strażacy wyjadą do ognia?... — 


zaproponowałem. 


— Nie zdążymy, już wyjechali... — 
odparł ob. Majar. — W tej chwili samo 
chód pędzi już ulicami Łodzi na miej- 
sce pożart... 

Spojrzałem na zegarek. Od chwili. 
gdy rozległ się sygnał alarmowy, nie 
minęła nawet minuta, 

— Jeśli komuś się zdaje, że praca 
strażaka jest łatwa i prosta. to się gru 
bo myli — opowiada ob. Major. — Aby 
rzeczywiście dobrze strzec mienia spo- 
łecznego i prywatnego, wszyscy stra- 
żacy muszą się bezustannie uczyć, pod 
nosić swoją sprawność zawodową... 

Służą temu nie tylko ćwiczenia ze 
sprzętem, ale też i szkolenie ideologicz 
ne. Dobry strażak musi znać elektro- 
technikę, chemię, terenoznawstwo. ma- 
tefiałoznawstwo, technologię produkcji 
i wiele innych zagadnień. 

Toteż wszyscy bez wyjątku strażacy 
łódzcy są słuchaczami Wszechnicy Ra- 
diowej. W ubiegłym roku zajęli oni 
pierwsze są w kraju wśród słucha 
czy Wszechnicy, a 15 czerwca przystę- 
pują do egzaminów Wszechnicy trzecie 
go stopnia. Zdadzą je na pewno. W bie 
żącym roku słuchaczami Wszechnicy 
staną się także wszyscy strażacy z posz 
czególnych zakładów pracy w Łodzi. 

— Mamy wśród naszych chłopców 
wlelu — ciągnie swe „opowiadanie” 
ob. Major — których śmiało możemy 
nazwać bohaterami. Np. ogniomistrz 
Nockowski | starszy aspirant Zapała z 
IV oddziału straży pożarnej wyratowa 
li z płomieni dwoje małych dzieci. W 
dużej mierze zasługą dowódcy plutonu 
straży, Feliksa Białowąsa, jest urato- 
wanie od ognia jednego z zakładów 
pracy. Śmiało wtargnął do płonącej sa- 
li produkcyjnej pociągając za sobą in- 
nych. Dzieki niemu i jego kolegom o- 
gień szybko zlikwidowano od wew- 
nątrz. 

Wiele dowodów bohaterstwa dał tak 
że oddział nr 1 ZMP-owski, którego 
członkowie walczą z ogniem niegorzej 
niż „starzy“ strażacy. 

Za wykazane bohaterstwo nieiednego 
już odznaczono krzyżem zasługi, m. 
in, Józefa Olborskiego, Nockowskiego i 
Władysława Staszka. Innych przodu- 
jących w pracy i nauce kieruje się do 
szkół oficerskich. Kazimierz Adamczyk 
jeko zwykły strażak zdał maturę w 
szkole dla pracujących i obecnie jest w 


bojga, ady przetart- 
— wykrzyknęła radośnie nasza nar 


szkole oficerów technicznych, ZMP-ow 
cy Włodarczyk i Piaseczny ukończyli 
już szkoły i są obecnie oficerami pożar 
nietwa. 

Praca straży pożarnej polega nie 
tylko na gaszeniu ognia. Równie waż 
ne jest zapobieganie pożarom. Duże 
znaczenie ma tu odpowiednia posta- 
wa i uświadomienie społeczeństwa. 
Strażacy zorganizowali już 64 kursy 
w zakładach pracy, biurach i blo- 
kach, na których 1926 osób zapozna- 
ło sie ze sposobami zapobiegania po- 
żarom, 

W oddziale drugim straży poż 
przy ul. Obrońców Stalingradu w: 
tla sie codziennie filmy oraz organizu- 
je pokazy strażackie z pogadankami 
dla młodzieży szkolnei, przybywającej 
tu z wycleczkami z całego miasta, 

Systematyczne szkolenie członków 
straży ma także za zadanie przygoto- 
wanie ich do prowadzenia odpowiedniej 
akcji zanobieqawczej, Mianowicie każ- 
dy z łódzkich strażaków dostanie pod 
opleke blok, na terenie którego miesz- 
ka, bedzie odpowiadał za jego bezpie 
czeństwo przeciwpożarowe. Niewątpli- 
wie da to spodziewane wyniki. 


hleba 


»EXPRESS ILUSTROWANY” 


Nie trzeba wam chyba opowiadać, o czym roz 
mawiałe tych dwoje młodych ludzi. 

są młodzi, drudzy nimi byli — wszyscy zaś wie 
cie, że przy takich spotkaniach nie mówi się np. 
© wpływie przelotu ptaków na sposoby wypieku 


Bębenki pękają! 


Huk młotów i warkot motorków 
zakłócają spokój i sen mieszkańcom 
domu przy ul. Płotrkowskiej 31. W 
bezpośrednim sąsiedztwie z naszymi 
mieszkaniami znajduje się warsztat 
ślusarski. 

Huki i stuki rozlegają się w nim 
do późnych godzin wieczornych, a 
nierzadko i w nocy. 

A my po całodziennej pracy 
pragniemy spokojnego snu i wypo- 
czynkuł Lokatorzy 


Do tego głosu 


wplata się skarga lokatora 2 ul. Ko- 
pernika nr 40, gdzie mieści się rów- 
nież warsztat mechaniczny. 

Bicie młotami codziennie przez 8, 10 
a nawet 12 godzin powoduje taki ha 4 
las, że doprowadza on lokatorów do 
najwyższego rozstroju nerwowego. 

W rozpaczy i z obawy przed smut 
nymi następstwami, jakie wywołać 
może rozstrój nerwowy — proszę o 
skuteczną interwencję. 


Jeden z lokatorów 
pos. przy ul. Kopernika 40 


Ufarbują buty 
odświeżą kożuch 


Nowy punkt usługowy 
na Bułutach 


Mniej więcej za półtora miesiąca uru- 
chomiony zostanie przy ul. Bojowników 
który 


Getta 32 duży punkt usługowy, 
zajmie się odświeżaniem kożuchów, 
niem 1 farbowanie butów, teczek, tore- 
bek damskich, ubrań skórzanych itp. 

©) 


Przyjemnie 


STR. 5. 
mija czas 


na kolonii 


w Wiśniowej Górze 


aa: rączkę — zaba 
wke, w druga racz 
kę — dion partner- 
ki in idziemy ba- 

wić się... 


Czy w waszym 
domu 
piorunochron 
nie wymaga 
sprawdzenia? 


Dotychczas trudno było to spraw- 
dzić, bo nie było warsztatu czy insty- 
tucji, która zajmowałaby się sprawdza- 
niem i zakładaniem piorunochronów. 

Obecnie spółdzielnia „Kominiarz“, 
rozszerzając zakres swych usług. 

przyjmuje zamówienia na sprawdza” . 

nie, reperacje i zakładanie pioruno- 

chronów. s 

Prócz tego spółdzielnia „Kominiarz” 
zajmuje się też obsadzaniem drzwiczek 
wycierowych, których nie ma w wielu 
mieszkaniach, co ufrudnia dokładne 
przeczyszczanie przewodów komino- 


Tymczasem druga 
grupa równie do- 
brze zabawia się w 
obliżu domu  ko- 
lonijnego, | Kółecz- 
ko, 
dwie 


a do kółeczka 


cze piosenka i. 


- | można się udać do wspaniałej „Ja- 
dalini“, gdzie czeka już na małców dru- 
gie śniadanko. Wśród ciszy sosnowego 
lasku rozlega się tylko przyjemne mi 

skanie. Ba, mamusia też by tak mas; 
ła, gdyby jadła tak dobry placuszek..« 


. . » 


Przyjemnie mija czas na kolonii w Wiś- 

niowej Górze, gdzie przebywają dzieci 

pracowników 'WZPB im. 1 Maja w Łe- 
zi. 


wych i może być przyczyną pożaru. 
£ z 


Miła wiadomość dla 


gospodyń 


Fot. Ewa Szerfhare 


Już wkrótce ukaże się w sprzedaży 
radykalny Środek przeciw psuciu się artykułów: spożywczych 


Lato jest najpiękniejszą porą roku. 
Tym niemniej i ono przysparza nie- 
raz wiele kłopotów, zwłaszcza go- 
spodyniom, Bo czyż należy do przy- 
jemności przedwczesne psucie się 
mięsa zakupionego na jutrzejszy 0- 
biad jub masło niemal w stanie 
płynnym? Oczywiście — nie! 

A przecież istnieje bardzo skutecz- 
ny Środek zwalczający te „trudnoś- 
ci“. Środkiem tym jest 16d—zwy- 
kła woda w stanie stałym,.. Lód 
bowiem zabezpiecza artykuły spo- 
żywcze przed zepsuciem. 

W Łodźi, przy ulicy Armii Czer- 
wonej 28b, znajduje się fabryka lo- 
du sztucznego. Produkuje ona duże 
ilości tego artykułu w 25-kilowych 
taflach. Eksportuje ona lód do bar- 
dzo odległych miast — Gdyni, To- 


runia czy Lublina. Najmniejszym zaś 
dla niej rynkiem zbytu jest... Łódź. 
Dzieje się to dlatego, że więk- 
szość zakładów przetwórczych ar- 
tykułów spożywczych, sklepy spo- 
żywcze i bufety nie zakupują lo- 
du, który jest im w porze letniej 
bezwzględnie potrzebny. 
Kierownicy wielu sklepów i 
kiosków spożywczych wolą nie wy- 
dawać paru groszy (przykład żle po- 
jętej oszczędności) i sprzedawać 
płynne masło czy ciepłą lemoniadę, 
powodując niezadowolenie swych 
klientów. 
Praznąc ułatwić gospodyniom 
zaopatrzenie się w łód, dyrekcja 
PSS wprowadza około 20 czerwca 
detaliczną sprzedaż tego artykułu 
w sklepach rybnych — przy ullcy 


Jedni z was 


l 


Odpiąwszy narty, długo spacerowali po okoli- 
cy. Radosnym śmiechom, czułym spojrzeniom nie 
było końca, 


Usiedli na jakimś zwalonym pniu. Janka, wzią 
wszy do ręki gałązkę, mimo woll nakreśliła na 
śniegu swe nazwisi Nowak 


(DB, e. n) 


Obrońców Stalingradu 29 i Żwir- 

ki 8. Sprzedaż lodu wprowadzi 

również w tym czasie dyrekcja 

MHD w swych sklepach spożyw= 

czych. 

Za przykładem PSS Łódź-Zachód 
1 dyrekcji łódzkiej MHD pójdą na 
pewno i inne placówki. Pozbawi to 
wreszcie kłopotów gospodynie, któ- 
| re za kilka groszy będą mogły za- 
btzpieczyć swoje zapasy przed upa- 
łem i przedwczesnym zepsuciem. 

Lód jest bardzo tani i dość trwa- 
ły: w warunkach domowych utrzy- 
muje się do kilku dni, a kilogram je- 
go kosztować będzie maksimum 
14 groszy. 

© nabywaniu lodu nie powinni 
również zapominać kierownicy skle= 
pów spożywczych, bowiem konsu- 
ment ma prawa wymagać, by arty- 
kul zakupiony przez niego był w 
stanie nadającym się do spożyci: 

( 


Odzież 


po cenach zniżonych 
w specjalnych sklepach 


MHD z artykułami odzieżowymi uri- 
chomił ostatnio 3 dobrze zaopatrzone 
sklepy, w których można nabyć dobrą i 
ładną odzież damską i męską po ce- 
nach zniżonych. Sklepy te mieszczą si 
przy ul. Zgierskiej 7, Piotrkowskiej 142 
iw halach targowych przy ul, Piotr= 
kowski s(a), 


. STR S 
Szachiści CBT 
zdobyli puchor ŁKKF 


Puchar przechodni ŁKKF dla naj- 
lepszego łódzkiego zespołu szacho- 
wego zmienił swego posiadacza. Zdo 
była go ostatecznie drużyna CBT 
(ZS Stal), która w finale pokonała 
Tekstilimport (Spójnia) 4,5:3,5. 

Trzecie miejsce w turnieju zajęła 
drużyna Zakł. Budowy Transforma- 
torów M-3, dzięki zwycięstwu nad 
Zakładami Kinotechnicznymi 4,5:3,5, 


RADIO 


CZWARTEK, 11 CZERWCA 

Dla klasy I — opowiadanie pt. 
Maciuś pierzem poróst". 14.30 Au- 
ją dla klasy VI. 14.540 „Swojskie me- 
lodien, 1000 „Wszechnica Radiowa 
= kurę 
histori 


1. — 32 wykład z cyklu: „Zarys 
powszechnej" pt. „Dwie stabili- 
16.3 Program lokalny. 18.30 Od- 
„Fal 49". 19.30 Muzyka i aktual 
każdego coś miłego. 
21,08 Muzyka taneczna. 22.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs Ir. — 58 wykład z cy- 
Kat Ekonomia polity arda eg pasi 


. 22.50 J, Haydn: Kwintet na flet, 
obój, klarnet, fagot i r 


TEATRY 


Nowy — „Opowieść «9 Turcji” — 19 
īm, Jaracza — „Wesołe kumoszki z Wind 
Soru" — 19 


Powszechny — „Dożywocie” — 19 

Mały — nieczynny 

Muzyczny — „Kraina uśmiechu” — 19.15 
Arlekin — „Aladyn 1001" — 17 


Studio (PWSA) Przejazd 34 — „Mieszcza- 
nie" — 19 


BAŁTYK — Pan Fabre — 16, 16.20, 19.30, 
EJ 
GDYNIA — Program filmów dokumen- 


talnych i kulturalno-oświaf. — 17, 18, 
18. 20, Program dla najmi h? 


6 
3 MAJA — O 6 wieczorem po wojnie — 

18, 20. Program dla dzieci — 16.30 
MŁODA GWARDIA — Bez adresu — 


16, 18, 20 
luaa = Cesarski - piekarz I se — 
20 
PIONIER — Strefa zachodnia — 17, 19 
"POLONIA — My urwisy — 16, 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE — Żołnierz zwycięstwa 


I ser. — 18, 20. Program dla najmłod- 
szych — 16 
REKORD — Aktorka — 18, 20 


ROMA — Nędznicy II ser. 
gram dla dzieci — 16.30 

SOJUSZ — Kariera w Paryżu — 18.30 

SWIT — Express Moskwa — Ocean Spo- 
kojny — 18, 20 

STYLOWY — nieczynne z powodu re- 
montu 

TATRY — Czarodziej Glinka — 16, 8, 0 

WISŁA — Człowiek bez jutra — 16, 18, 


20 ` 
WŁÓKNIARZ — Obrońca, ycia |— 16, 16 
0 


WOLNOSC — Wielka przygoda — 16.30, 
1.30, 20.30 
ZACHĘTA — żołnierz zwycięstwa II ser. 
— 18, 20. Program dla dzieci — 16 
DWORCOWE — Nauka 1 technika 16-50, 
U brzegów Teleckiego Jeziora, Mi- 
strzowie szybkich wytopów, PKF 22-33 
| = 16, 1, 18, 19, 20, 21, 22 
Uwaga! Przedsprzedaż biletów normal- 


— 18, M, Pro- 


nych do kin: „Bałtyk”, „Polonia”, „Wi- 
sta", „Włókniarz 1 prowadzi 
na dwa dni naprzód ul. Piotr- 


kowska 65, w godz. od 1} do 18. 


WYSTAWY 

Wystawa ku czct Feliksa Dzierżyń- 
skiego, Piotrkowska 230, otwarta CO- 
dziennie od 10:do 18 za wyjątkiem czwart 


Wa 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 


apteki: Piotrkowska 95, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
19, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 


24b i Al, Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
żuruje szpital im. dr 
cka 34. 


przęz całą dobę 
H. Wolf, ul. Łagie 


,NmF LN „EXPRESS TEOST ROW ANY 


Na stadionie Wiók- 
niśrza przy Al. Unii 
odbyło się w nie- 
dzielę uroczyste za 
kończenie I Sparta 
kiady ZS Gwardia. 
Na zdjęciu: mistrzo 
wie '1l_ Spartaklady 
udekorowani szarfa 
mi zwycięzców. 


Na bieżni, rzutni i skoczni 


Dwa dni lekkoatletyki 


przeglądem rocznego dorobku 75 Włókniarz 


W dniach 13 i 14 bm. (sobota i 
niędziela) odbędą się na sta- 
dionie Włókniarza przy Al. Unii cen 
tralne mistrzostwa lekkoatletyczne 
ZS Włókniarz. Zawody te zgroma- 
dzą najlepszych zawodników i za- 
wodniczki nie tylko z terenu Łodzi, 
lecz i z całego kraju, Mistrzostwa w 
tej skali będą jedną z największych 
imprez lekkoatletycznych w naszym 
mieście. 

Udział w zawodach takich spor- 
towców jak: Ciachówna, która ostat 
nio pobiła rekord Polski w rzucie 
oszczepem, Prywera, który wspania- 
łym wynikiem w pchnięciu kulą 
(15,91 m) wysunął się na pierwsze 
miejsce wśród miotaczy polskich w 
tegorocznym sezonie, a dalej Biało- 
brzeskiej, Graba, Tułeckiego, Słom- 
czewskiej oraz znanych dobrze długo 
dystansowców Włókniarza Płonki i 
rekordzisty Szewczyka zapowiadają 
ciekawą walkę w szeregu konkuren 
cjach. D 

Obok zawodników tej klasy ujrzy 
my na bieżni, skoczni i rzutni sze- 
reg innych wybijających się talen- 
tów. Na pewno wykorzystają oni o- 
kazję, ażeby w walce z rutynowany- 
mi i lepszymi przeciwnikami popra- 
wić swoje szczytowe wyniki, Dwu- 
dniowe zawody będą zatem prawdzi 
wym przeglądem rocznego dorobku 
Zrzeszenia Sportowego Włókniarz 
w lekkoatletyce i dalszym wysiłkiem 
w kierunku popularyzacji i umaso- 
wienia tej gałęzi sportu, która wciąż 
jeszcze nie jest tym, czym być po- 
winna — królową sportów. 


Bokserzy i gimnastycy 
łódzkiego Włókniarza 
ćwiczą na boisku 


Sekcja qimnastyczna łódzkiego Włók- 
niarza przeprowadza już treningi na 
wolnym powietrzu. Odbywają się one 
trzy razy tygodniowo na stadionie przy 
Al. Unii—we wtorki, środy i piątki od 
godz. 17. 


Bokserzy również porzucają duszną 
salę i przenoszą się na stadion. Trenin- 
gi pod kierunkiem trenera Pisarskieqo 
odbywać się będą trzy razy tygodnio- 
woz w poniedziałki, środy I piątki, przed 
południem i po południu. Przed polud- 
niem w. qodzinach 10—13, a po południu 


Program zawodów przewiduje na- 
stępujące konkurencje: 

kobiety: 100 m, 800 m, 80 m przez 
płotki, sztafetę 4x100 m, skok w dal, 
wzwyż, rzuty dyskiem, oszczepem i 
pchnięcie kulą; 

mężczyźni: 100, 200, 400, 800, 1500, 
5000 i,10.000 m; 110 m przez płotki, 
sztafeta 4x100 m; skoki w dał, wzwyż, 
trójskok, tyczka; rzuty: oszczepem, 
młotem, dyskiem oraz pchnięcie ku- 
ją, 

Jak z powyższego wynika, zawody 
zapowiadają się ciekawie, tym bar- 

iej, że startować w nich mogą je- 
dynie zawodniczki i zawodnicy kla- 
sy mistrzowskiej, pierwszej i dru- 
giej. Wszyscy mają obowiązek przed 
stawić legitymację klasyfikacyjną 
oraz książeczkę zdrowia. Jest to wa- 
runek dopuszczenia ich do startu. 
W sobotę zawody rozpoczną się o 
godz. 15.30, a w niedzielę o godz. 9. 


O puchar GKKF 


Najlepsze rakietki 
grają w Łodzi 
w turnieju dwudniowym 


W Łodzi podjęto przygotowania do 
zorganizowania na większą skalę im 
prezy tenisa stołowego. Będzie to 
turniej o puchar GKKF, w którym 
wezmą udział zawodnicy klasy mi- 
strzowskiej i pierwszej, 

— |, W turnieju Łódź 
reprezentować będą: 
Krygier, MKrzysik, 
Grzelczyk, _ Supeł, 
Guzik oraz czterej 
młodzi zawodnicy: 
Borowski, _ Szofel, 
Henzel i Tomaszew 
ski, którzy niedaw- 
no zdobyli klasę I. Ciekawe, jak 
też oni wypadną na tle takich za- 
wodników, jak: Gaj, Rogowicz, Ga- 
jer, Patyński, Dobosz, Zięba, mistrz 
Polski Arbach, wicemistrz Roslan, 
którzy również wezmą udział w wal- 
ce o puchar GKKF. 

Rozgrywki odbędą się w dniach 
13 i 14 bm., w sali MDK. 
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Wyścigi w Helenowie 


Bek, Janicki, Kupczak 


Mistrzostwa Łodzi w ogólnopolskiej obsadzie 


Dzisiaj, 10 bm., odbędą się na to- 
rze w Helenowie wyścigi kolarskie 
krótkodystansowe © mistrzostwo Ło- 
dzi. 

Obok znanych kolarzy łódzkich, 
jak: Bek, Pijanowski, Umiński, Ulik, 
Liszkiewicz, Sałyga w mistrzostwach 
mają wziąć udział torowcy. zamiej- 


A teraz rewanż 


Łódzka Ill liga 
wznawia walkę o punkty 


Widzew i Kolejarz 
grają w Łodzi 


Po dwutygodniowej przerwie łódzka 
międzywojewódzka liqa piłkarska wzna 
wia w najbliższą niedzielę 14 bm. roz- 
grywki o punkty mistrzowskie. 

Rozpoczną się spotkanią rewanżowe. 
Kalendarzyk został już opracowany | 
ustalony. Przewiduje on, że w pierw- 
szym terminie dwa mecze odbędą się w 
Łodzi. Grać będą: Kolejarz z piotrkow- 
ską Unią i Widzew z KS Częstochowa. 
Poza tym spotkają się: Stał (Śkarżysko) 
— Ogniwo (Częstochowa), Spójnia (To- 
maszów) — Włókniarz (Radom), Włók- 
niarz (Pabianice) — Gwardia (Łódź) i 
LZS Suchedniów — Stal (Skarżysko). 

Mistrzem wiosennym jest częstochow- 
skie Ogniwo, ale jego czołowa pozycja 
w każdej chwili może być zachwiana, 
gdyż Włókniarz (Pabianice) zdobył tylko 
© jeden punkt mniej. Są to czołowe dru 
żyny tabeli, do których w każdej chwi- 
fi może dołączyć się Kolejarz łódzki i 


KS Częstochowa, posiadacze 14 punk- 
tów zdobytych. Różnica więc jest niezna 
gzna. 

Dalej mamy środkową grupę od 5 
miejsca zajmowanego przez radomski 
Włókniarz do 10 wywalczonego przez 
LZS Suchedniów. Różnica między pierw 
szym i ostatnim w tej grupie wynosi 
tylko 3 punkty, Na szarym końcu zna- 
lazły się Gwardia (Łódź) i Unia z Piotr 
kowa bez widoków na szybszą poprawę 
zajmowanych lokat. 


scowi. Zaproszono m. in. Kupczaka 
(Kraków). Poza tym organizatorzy, 
mając zapewnienie ze strony Janic- 
kiego (Wrocław), i liczą na jego a- 
dział, W Łodzi przebywa obecn'e 
Marchwiński (Szczecin), który rów- 
nież zdecydował się podjąć walkę o 
tytuł mistrza Łodzi, 

Dzisiejsze wyścigi rozpoczynają się 
o godz. 18. 

. + 

Drugą niemniej ciekawą imprezą 
kolarską na torze w Helenowie bę- 
dą sobotnie wyścigi za prowadze- 
niem motorów. 

W tych zawodach wezmą udział 
tylko kolarze-torowcy, a więc: Bek 
(Łódź), Musiał (Kraków), Janicki 
(Wrocław), Klabecki i Borowski (0- 
baj ze Szczecina). Zawody rozpocz- 
ną się o godz. 17,30. 


Poprawiają stare rekordy 
Wspaniałe wyniki 
lekkoatletów ZSRR 


Podczas trójmeczu  lekkoatletycz- 
lego Moskwa — Leningrad — Ki- 
jów zawodnicy radzieccy pobili dwa 
rekordy ZSRR. 

Anufriew w biegu na 5000 m uzy 
skał doskonały czas 13:58,8, popra- 
wiając rekord ZSRR, należący do 
Kazancewa o 10 sek, Wynik Anufrie 
wa jest drugim na świecie na tym 
dystansie, jedynie o 0,6 sek, gor- 
szym od rekordu świata Haegga 
(Szwecja). 

W rzucie oszczepem Kużniecow 
uzyskał odległość 76,20, bijąc rekord 
Cybulenki o 2,83 m. Jest to najlep- 
szy wynik na świecie w okresie po 
wojennym. 

Anufriew ustanowił nowy rekord 
ZSRR w biegu na 10.000 m. Osiąg- 
nął on doskonały wynik — 29.232 
min., lepszy o 8,2 sek. od dotychcza- 
sowego rekordu ZSRR. 


Błyskawicznie prze- 
prowadzony atak, 
tak zwany flesz, jest 
przeważnie nie do 
Na tur 


nał się o tym 
własnej skórze. 
Na zdjęciu widzimy 
właśnie taki atak. 
Przebieg akcji uważ 
nie obserwuje sẹ- 
dzia główny tego 
spotkania, Rybicki. 


Można wygrać 120.000 zł także i na urlopie 


Trzeba ty 


kupić los 


ko przed wyjazdem 
loterii pieniężnej , 


Andrxa Braun 


MN 


— A zatem socjalizm z marzenia o lep- 
szej przyszłości ludzkości przekształca się 
w naukę. A zatem gwiazdą przewodnią 
partii proletariatu powinna stać się łącz- 
ność nauki z działalnością praktyczną, 
łączność teorii z praktyką, jedność teorii 
i praktyki... 


Bolszewicy, pracujący na polu gospo-| 


darczym, powinni sami stać się znawcami 
techniki wytwarzania, żeby na przyszłość 
szkodnicy wśród starych specjalistów bur 
żuazyjnych nie mogli ich oszukiwać... na- 
leży przyspieszyć przygotowanie — no- 
wych kadr tecbnicznych spośród ludzi na 
leżących do klasy robotniczej... o, 
Przyspieszone szkolenie kadr tećhnicz- 
nych i szybkie opanowanie nowej techni- 


ki... 


93) 
szy Stachanowa, Busygina... 
kowicie opanowali technikę 
— Nowej techniki! łoś- 
no. Kaczor. — ...w cels „dalszego podnie- ARS 
sienia wydajności pracy... To, to, to... | Prze ciga, w ca.ym 
Aha... 


x- Dawniej, ze trzy lata temu, w okre- 
sie pierwszego etapu współzawodnictwa 
socjalistycznego, współzawodnictwo socja- 
listyczne niekoniecznie związane było z 
nową techniką. Zresztą wtedy właściwie 
nie -mieliimy prawie wcale nowej techni- 
ki... 

Cień głowy Kaczora wraz z nastroszo- 
ną czupryną poruszył się kilkakrotnie na 
ścianie, Stary drapał się nerwowo pod 
serdakiem. 

— Obecny zaś etap współzawodnictwa 
socjalistycznego — ruch  stachanowski, 


przeciwnie — jest nieodzownie związany 


z no-wą tech-ni-ką... Nieodzownie... Ruch 
stachanowski byłby nie do pomyślenia bez 
nowej, udoskonalonej techniki. Oto ma- 
cie przed sobą ludzi w rodzaju towarzy- 
ludzi no- 
wych, robotników i robotnice, którzy cał 
swej pracy, 
osiodłali ją i popędzili naprzód... Znacze- 
nie ruchu stachanowskiego polega na tym, 
że jest to taki ruch, który burzy dawne 
normy techniczne jako nie wystarczające, 
szeregu wypadków 
wydajność pracy przodujących krajów ka 
pitalistycznych i stwarza w ten sposób 
w praktyce możliwość dalszego umocnie- 
nia socjalizmu w naszym kraju, możli- 
«wość przekształcenia naszego kraju w 
kraj najzamożniejszy. 

— Najzamożniejszy — stary poprawił 
druciane okulary i otulił się mocniej wy- 
liniałym: serdakiem. 

— ..Przyjrzyjcie się towarzyszom -sta- 
chanowcom — czytał półgłosem. — Cóż 
to są za ludzie? Są to przeważnie młodzi 
lub w średnim wieku... Miło... — słowo 
zawisło mu na wargach i chwilę milczał, 
oddychając szybko. Potem opanował się 
i sylabizował dalej: 


aruk, mat, 5 


„robotnicy i robotnice, ludzie kultural- 
nie i technicznie wyrobieni., większość z 
nich przeszla tak zwane techniczne mini- 
mum... minimum... 

— Psiakrew. powiedział powoli 
Kaczor, dotykając dłonią czoła. Chwilę 
wpatrywał się intensywnie w czarny pro 
stokąt okna. 

— Można by podnosić spawacza za- 
miast sekcji. No, oczywiście! Do tego nie 
potrzeba suwnicy. 

Markowski długo jeszcze widział przez 


okno w ciemności nocnej przyćmione 
światło. 
— Stary nie śpi! — myślał, przewala- 
jąc się z boku na bok. 
IX 


Kaczor przyleciał do pracy jak na 
skrzydłach. Ktoś, kto widziałby go ma- 
szerującego o siódmej przez bramę i zmie 
rzającego w stronę kadłubowni, mógłby 
pomyśleć, że stary podpił sobie mimo tak 
wczesnej godziny. Szedł lekkim, niemal 
tanecznym krokiem, poprawiając tylko od 
czasu do czasu opadające portki i raz po 
raz zacierając dłonie w nagłym, nie wy- 
ładowanym przypływie energii. (D. c. n.) 


114: 
całej_ Poli 


